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Ulgi kolejowe 
DLA URZĘDNIKÓW 
KONTRAKTOWYCH.

WARSZAWA, 32. (PAT). — Wszyst- 
k ie D. O. K. P. otrzymały instrukcję w 
sprawie zniżek kolejowych dla urzędni­
ków państwowych i ich żon. Wobec nie- 
ii-taienia jeszcze stałego wzoru legityma- 
ryj uprawniających kontraktowych i 
prowizorycznych .pracowników państwo- 
wvch oraz żony pracowników państwo­
wych uprawnionych do korzystania z 
ulg przejazdowych na podstawie pozycji 
4-1 instrukcji nr. H. 1. należy wydać wła- 
ś iwem zarządzenia zainteresowanemu 
personelowi, że wyżej wymienieni pra­
cownicy i żony pracowników państwo­
wych mają prawo do nabywania zniżek 
przejazdowych za opłatą według tabeli 
B. instrukcji H. a na podstawie tymcza­
sowych legitymacyj wystawionych przez 
urzędy (państwowe, uprawnione do wy­
dawania legitymacyj urzędniczych.

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC" 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

868 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter 

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.—

mi ffiEHDWft puiffii mmuniiMii—™
Jak nam komunikują,

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE J. KUKULSKI I SYN 
zmieniają swą siedzibę z dniem 1 lutego br. instalując się w no­
wym lokalu w Katowicach, przy ul. 3-go Maja 20 (telefon 331-55).
W przedsiębiorstwie swem, obsługującem teren Zagłębia Dąbrowskiego i G. śląska 
pod fachowcm kierownictwem p. Adama Kukulsknego prowadtzi wymieniona fi ima 
własne odbiorniki radjowe pod marką ochronną ARJANA, wypróbowane na rynku 
krajowym od szeregu lat i znane ogólnie z doskonałości oraz reprezentuje również 
wytwórnie specjalnych aparatów amerykańskich. — Życzyć należy powyższej firmie, 
która ugruntowała swą bardzo przychylną opinję wśród swych licznych odbiorców 
przez 40 lat swego istnienia i nadal jak najpomyślniejszych wyników zarówno dla jej 
dobra, jak i szerokich kół naszego społeczeństwa. 850

...a więc jutro ł

w poniedziałek dn. 5 lutego roz­
poczynamy naszą reklamową 
sprzedaż białych towarów po 
wyjątkowo niskich cenach. —

„111111!! IMF
DĄBROWA GÓRNICZA, ul. Kr. Jadwigi 2,

NASZE „BIAŁE TYGODNIE"

Pokojowy zwrot w polityce Japonji
Pakt nieagresji na Pacyfiku?

LONDYN, 32. — Nowy ambasador ja­
poński w St. Zjedn. Saito, wyjeżdża dziś 
do Nowego Jorku. W wywiadzie praso­
wym, udzielonym korespondentom pism 
amerykańskich ambasador Saito oświad­
czył. że jest zwolennikiem zawarcia gen- 
(lemens agreement poimędzy St. Zjedno- 

■ zonemi a Japonją j podkreślił, że w sto­
sunkach pomiędzy obu państwami musi 
nastąpić zasadniczy zwrot. Oba narody 
winny pracować nad konsolidacją poko­
ju na Oceanie Spokojnym.

Ambasador Saito zaznaczył, że będzie 
uważał za swoje pierwsze zadanie przy­
gotowanie terenu do zawarcia paktu nie­
agresji. Do tego paktu będzie się mógł 
przyłączyć w przyszłości ZSSR. Saito 
podkreślił, że zdajc sobie sprawę z tego, 
że St. Zjedn. niechętnie zaciągają zobo­
wiązania międzynarodowe, lecz tem nie­

Ir. rt. I. IfflH
Lekarz chorób skórnych

i wenerycznych 315 
Sosnowiec, ul. Małachowskiego 

(róg Targowej 2) telef. 1-48.

Przyjmuje od 8-30—10 r. od 5 — 8 w. 

mniej porozumienie w sprawie nieagresji 
jest rzeczą naglącą.

W dalszym ciągu swego wywiadu am­
basador Saito wyraził pogląd, że nie mo­
że być mowy o wojnie pomiędzy Japon­
ją a ZSSR,. oTaz stwierdził, że Japonja 
pragnie być traktowana na równej sto­
pie z mocarstwami europejskiemi w spra 
wie immigracji do Ameryki.

STROBHinWfl IHIjmiMEEŁZIIE
UTWORZYŁA SECESJA CH. D.

WARSZAWA, 3.2. (Tel. wł.) W 
piątek odbył się zjazd secesji Clirze- 
ścjańskiej Demokracji, zorganizowa­
ny przez ks. Zygmunta Kaczyńskie­
go, dyrektora Katolickiej Agencji 
Prasowej i wydawcę „Głosu Narodu'*  
Buriana.

Na zjeździe postanowiono utwo­
rzyć Stronnictwo chrześcjańsko-spo-

GWIAZDY FILMOWE
teroryzowane przez szantażystów.

WARSZAWA, 32. (Tel. wł.) - Policja' 
w Los Anigelos wykryła spisek szanta-, 
żystów, prześladujących dwie znane ar-1 
tysŁk i filmowe: Mary Pickford i Mae 
West.

Przechodząc do Sprawy niepodległości 
Mandżuko ambasador zaznaczył, że St. 
Zjedn. A. P. winny w najbliższej przy­
szłości uznać nowe państwo. Interesy 
handlowe Ameryki nie będą w najmniej­
szym stopniu zagrożone. Japonją nie 
pragnie zastrzec dla siebie wyłączności 
rynków i jest zwolenniczką polityki 
drzwi otwartych dla wszystkich państw.

łeczne, które w stosunku do rządu 
prowadzić będzie taktykę twórczej 
opozycji.

Prezesem Rady naczelnej został p. 
Burtan, prezesem zarządu głównego 
b. minister kolei Tyszka.

Poseł Pobożny z Ch. D. na Śląsku 
przystąpił do nowego stronnictwa.

Szantażyści domagali się od artystek 
okupu, grożąc wrazić odmowy uprowa­
dzeniem ich, oraz oblaniem kwasem sol-

Lekarz dentysta 951

Janina Stańczyk 
przyjmuje od 2-ej do 6-tej 
Zawiercie, ul. 3-go Maja 13.

Konfiskata kaucyj
B. WIĘŹNIÓW BRZESKICH.

WARSZAWA, 3.2. — Listy gończe, wy­
słane przez prokuraturę Sądu okręgowe­
go w Warszawie za pięcioma b. więźnia- 
mi brzeskimi, nie trafiły do adresatów. 
Jak wiadomo, osoby te przebywają obec­
nie zagranicą.

Wobec tego władze sądowe przystąpi­
ły do przeprowadzenia formalności, któ­
re mają na celu konfiskatę złożonych ka­
ucyj. Skarb państwa zyska w ten sposób 
12.000 zł.

O konfiskacie kaucyj. zgodnie z proce­
durą kamą, lx;dą zawiadomieni poręczy­
ciele.

Najście wilków
NA DWORZEC KOLEJOWY.

WARSZAWA, 52. (Tel. wł.) - Dono­
szą z Rumunji o szalejących tam zawie­
jach śnieżnych.

Stada wilków podchodzą do osiedli 
ludzkich, wyrządzając duże szkody.

W miejscowości Husi nad Prutem 
wielkie stado wilków wtargnęło na dwo­
rzec kolejowy. Dopiero po licznych 
strzałach żandarmów wilki opuściły dwo­
rzec, uciekając do lasu.

Krwawe rozruchy muzułmańskie
w Pendżabie.

IjONDYN, 32. (PAT). _ W«Mug otrzy 
manych tu doniesień w Siatcot 1 innych 
miastach Pendżabu doszło dziś do poważ­
nych rozruchów. W Siadcot parotysięcz- 
nv tłum muzułmanów po w-ygl^^niu 
w meczecie przemówienia podburzająge- 
go, sformował pochód mimo zakazu. Po­
licja, która usiłowała rozpędzić pochotl, 
zustala noturbowana. Kilku policjantów

odniosło rany.
W Ava,ntiipur, gdzie próbowano roz­

proszyć pochód Muzułmanów doszło do 
poważniejszych starć. W Sialcot tłum u- 
siłował wedrzeć się następnie do urzędu 
skarbowego. Zawezwane oddziały7 woj­
skowe rozproszyły tłum przy użyciu 
broni pa’"*"*  Licżba rannych dotychczas 
nieznaną

PARYŻ, 32. (PAT). - Strajk szoferów 
jest dzisiaj powszechny. Strajkujący szo­
ferzy ustawili przy większych garażach 
posterunki, które nie dopuszczają do wy­
ruszenia wozów na miasto.

Na bulwarach ruch automobilowy 
zmniejszył się do minimum. Kursują w 
niewielkiej liczbie redv,nie wozv pry- 

1 watne.

strajkuje w Paryżu.
W kilku punktach miasta doszło do 

drobnych incydentów pomiędzy strajku­
jącymi a łamistrajkami.

Do strajku szoferów paryskich przy­
stąpili również szoferzy taksówek na 
przedmieściach 1 w okoliczmych miejsco­
wościach.

Naogół, jak podają pasma, strajk obrął
• 12.000 taksówek.
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FRONTEM DO MORZA POLSKIEGO ■»
—ZADANIE I CELE LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ.

|W dniu 10 hmM jako w czternastą rocz- 
nfoę odzyskania własnego wybrzeża mor­
skiego, rozpocznie się oficjalnie zbiórka 
na Fundusz obrony morskiej. Alkcja 
zbiórkowa obejmie wszystkie wojewódz­
twa Rzeczypospolitej, będzie ona prowa­
dzona sta'le, a jej organizacja została po­
wierzona Lidze Morskiej i Kolonjalnej. 
Po zlikwidowaniu Komitetu Floty Naro­
dowej oraz zniesieniu całego szeregu, in­
nych form zbiórki publicznej na cele ma­
rynarki wojennej — akcja zbiórkowa, 
prowadzona przez Ligę, jest jedyna i wy 
łączna na terenie całej Rzeczypospolitej.

Liga morska i koionjailna jest jedyną 
w Polsce organizacją społeczną, która 
postawiła przed sobą jako cel zapoznanie 
najszerszych mas społeczeństwa ze wszy- 
stkiemi możliwościami, jakie daje włas­
ny dostęp do morza, oraz pełne wyko­
rzystanie tego dostępu zapomocą świa­
domego wysiłku całego narodu. Liga jest 
zrzeszeniem ludzi dobrej woli, bez wzgłę 
dra na różnice ich przekonań politycz­
nych i społecznych, którzy — w głębo­
ki em zrozumieniu, że przyszłość Państ wa 
!etóy na morzu — podali sobie zgodnie 
dłonie i szczerze współpracują w imię 
wspólnych ideałów.

Lrga morska i kolon jałna zmierza- prze 
dewszysttkiem do tego, alby nie było za­
kątka w Polsce, w którym karżdy obywa­
tel nie zdawałby sobie dokładnie siprawy 
B tych olbrzymich korzyści, jakie daje 
nam morze, oraz z tych klęsk, jakie spot­
kałyby nas, gdyby kraj nasz od morza 
odsunięto. To jest podstawą działainości
Ligi, albowiem tylko ci, którzy’ świado­
mi są olbrzymich korzyści, jakie daje 
nam morze, nie poskąpią ofiar na pracę 
polską na morzu i na obronę morską.

Ku czemu zmierza Liga morska i ko 
łonjailna w swej działalności progtamo 
wej? Są cztery podstawowe łożyska tej 
działał!nOści. Odpowiadają im cztery wy­
działy przy Zarządzie głównym: mary­
narki wojennej, morski, kolonjalny i te- 
gthigi śródlądowej. Ujmując w kilku zda­
niach założenia programowe organizacji, 
możnaby sprecyzować je w ten sposób 
że Ligi przezczynną pracę swych władz 
» członków zmierza:
i 1) do utrwalenia panowania Rzeczypo­
spolitej nad Bałtykiem,

2) do rozbudowy żegllingi morskiej, 
portów oraz handlu i rybactwa morskie­
go,

5) do utrzymywania ścisłej łączności 
< wychodźtwem pofekietm i do pozyski­
wania terenów dla zamorskiej ekspansji 
ludzkiej i gospodarczej,

4) do rozbudowy i eksploatacji dróg 
■wodnych śródlądowych oraz do wycho­
wania wodnego społeczeństwa, a w szcze­
gólności młodzieży.

* Jako konkretny przejaw tej działalno­
ści wymienić należy w pierwszym rzę- 
Łlzie zbiórkę na Fundusz obrony mor­
skiej. W dn. 20 stycznia roku 1935 uch-wa 
Ją Rady ministrów przy Lidze morskiej 
i kolonialnej został powołany do życia

PAN PREZYDENT WYNALAZCĄ.
P. Prezydent Rzeczypospolitej prał. Igna­

cy Mościcki, jak wiadomo, dokonał niedaw­
no wynalazku aparatu, wytwarzającego gór­
skie powietrze. Ilustracja przedstawia p. 
Prezydenta w chwili demonstrowania wy- 
naioakn.'

Fundusz obrony morskiej, jako jedyna 
w Polsce instytucja, która otrzymała pra­
wo gromadzenia pieniędzy na budowę 
okrętów marynarki wojennej. Na czele 
Zarządu Funduszu Obrany morskiej sta­
nął delegat Rządu gen. dyw. Kazimierz 
Sofinkowski.

Obok Funduszu obrony morskiej ist­
nieje przy Lidze drugi jeszcze Fundusz, 
również oddzielony od majątku organi­
zacji. Jest nim Fundusz akcji koi on ja 1- 
nej, który służy do finansowania wszel­
kiego rodzaju poczynań, zmierzających 
do utorowania drogi naszej ekspansji 
ludnościowej i gospodarczej. Fundusz 
ten posłuży do rozpoczęcia zakrojonej na 
szerszą skałę akcji kołonizacyjnej, w 
której znajdzie w dużej mierze ujtście 
nasz naturalny przyrost ludnościowy.

Głód i epidemja na Wileńszczyźnie
■■HH Endemja kiły w powiecie Brasławskim.

Ludność wiejska województwa 
Wileńskiego, wskutek nieurodzajów, 
lotknięta została ciężką klęską glo- 
du. Według danych, zebranych przez 
władze wojewódzkie i starościńskie, 
zajdzie potrzeba dożywienia około 

20.000 RODZIN.
Celem ulżenia ciężkiej doli ludno­

ści, zawiązał się komitet niesienia po- 
nocy głodującej ludności, na które*  
'O czele stoi gen. broni, Lucjan Żeli­
gowski. Komitet przystąpił juiż do 
tkcji. Komitet wydał apel do ogółu 
ibywateli i przyjście z pomocą lud­
ności, dotkniętej klęską głodu. Rów­
nież rząd przyszedł z pierwszą do­
raźną pomocą, wysyłając do poszcze­
gólnych powiatów 406 ton mąki i 75 
tony soli. Oczywiście, że pomoc ta 
jest niewystarczająca, tempardziej, 
<e chodzi również o zorganizowanie 
na szeroką skalę akcji dożywiania 
dzieci w szkołach powszechnych.

W związku z klęską głodu wzmo­
gła się na Wileńszczyźnie liczba za- 
horowań na

DUR PLAMISTY, 
przybierając w niektórych miejsco­
wościach rozmiary epidemji. W ostat 
nim miesiącu zarejestrowano na Wi­
leńszczyźnie 201 wypadków duru 
plamistego, w tem 8 śmiertelnych.

Ujęcie sprawcy napadu
Ina Centnerszwerową. 
szawski urząd śledczy doprowadziło do 
ustalenia nazwisk sprawców zbrodnicze­
go napadu na Centnerszwerową.

Podczas zarządzonych obław jednego 
z podejrzanych o udział w napadzie a- 
resztowano. Drugi sprawCa napadu Znaj­
duje się jeszcze na wolności, jednak pro­
wadzony jest energiczny pościg, który 
niewą^pbwie doprowadzi do ujęcia w 
najbliższych dniach bandyty.

Nazwiska sprawców zbrodniczego na­
padu z uwagi flia dobro toczącego się 
śledztwa, trzymane są uarazie w ta­
jemnicy.

Na porzuconym w klatce schodowej 
łómie, narzędzia zbrodni, daktyloekopi 
urzędu śledczego, znaleźli odciski pal­
ców bandytów, co w znacznej mierze u- 
łaitwiŁo śledztwo i pozwoliło ustalić na- 
zwiaka bandytów.

WARSZAWA, 3.2. Dziś o godz. 11 w 
lecznicy „Omega* 1 po raz pierwszy sędzia 
śledczy przesłuchał ofiarę zbrodniczego 
napadu bandyckiego, właścicielkę kan­
toru bankierskiego Reginę Centnerszwe- 
rowią, którą jak to podawaliśmy napad­
nięto i ograbiono w klatce schodowej do-

Wskutek odniesionych ciężkich ran 
głowy Centnerszwerowa dotychczas była 
w stanie półprzytomnym. Obecnie ranna 
czuje się lepiej i w ciągu miesiąca opuści 
już lecznicę. Jak wykazało badanie, ży­
cie Centnerszwerowa zawdzięcza grube­
mu kapeluszowi filcowemu, jaki miała 
na głowie krytycznego dnia. Kapelusz ten 
i grubo upięte włosy złagodziły w znacz­
nym stopniu straszne uderzenia łomu w 
czaszkę.

Prowadzone dochodzenie orze® .war-

Pracami Ligi morskiej i kolonjalnej 
kieruje Zarząd główny, któremu podle­
gają Zarządy okręgowe, obejmujące swą, 
działalnością poszczególne województwa. 
W chwili obecnej kończy się już pierw­
szy etap pracy organizacyjnej. Po nale- 
żytem skoordynowaniu/prac poszczegól­
nych zarządów okręgowych z zarządami 
]x>wiatawemi nastąpi dalsza ekspansja w 
teren, i wciągnięcie przez Ligę w orbitę 
swych wpływów organizacyjnych ludno­
ści miasteczek, osad i gmin wiejskich.

Liga morska i koionjailna jest organi­
zacją młodą, żywotną, pełną wiary i e- 
nertgji. Świadczy o tem choćby dorobek 
kilku ostatnich lat, który jasno wykazał, 
że hasła, głoszone przez Ligę, są nie­
zmiernie popularne i znajdują żywy od­
dźwięk w społeczeństwie. Ale oddźwięk 
i mniejsza l*ub  większa doza, sympatji 
nie wystarcza. Całe społeczeństwo winno 
potwierdzić swe nastawienie uczuciowe 
realnym czynem.

Uznając, że Liga morska i kolonjalna 
dąejy do wielkich celów, do zapewnienia 
Polsce należnego jej stanowiska wśród 
państw i narodów świata — musi my sta­
nąć wszyscy w zwartych szeregach or­
ganizacji i Zbiorowym wysiłkiem całego 
narodu budować dalej rozpoczęte nad 
morzem wielkie dzieło ugruntowania na­
szej niezawisłości politycznej i gospo­
darczej.

Wszyscy do twórczej pracy na morzu. 
Każdy dobry obywatel powinien być 

członkiem Ligi Morskiej i Kolonjalnej!

Największe nasilenie duru plamiste­
go zanotowano w powiecie Dziśnieii- 
akim.

Na teren Objęty epidemją wyruszy­
ło 5 kolum epidemicznych ipod kier, 
lekarzy-specjalistów. Również 

CZERWONY KRZYŻ 
(przychodzi z pomocą, kierując kolum 
nę dezynifekcyjno-kąpielową wraz z 
oddziałem żywnościowym na teren 
powiatu Dziśnieńskiego.

W gminach Przebrodzkiej i Sło- 
bódzkiej, powiatu Brasławskiego, pa­
nuje, jak przypadkowo stwierdzono 
w roku ubiegłym,

KIŁA EPIDEMICZNA
Gminy te zamieszkuje ludność staro- 
obrzędowa, przybyła do powiatu Bra 
sławskiego w bardzo odległych cza­
sach, z gubernji pskowskiej. W 85 
osiedlach, liczących 5000 ludności za­
rejestrowano już

228 PRZYPADKÓW KIŁY 
objawowej, stwierdzonej ponad 
wszelką wątpliwość. Prawdopodobnie 
liczba chorych na kiłę jest znacznie 
większa.

Tak późne wykrycie tego ogniska 
kiły tłumaczyć należy tem, że lud­
ność staroobrzędowa zżyła się już 
jakgdyby z tą straszną chorobą i u- 
ważała ją za

1
ZŁOTYCH
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200.000 
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100.000
oraz wiele innych wygranych 
możesz uzyskać, kupując Twój 
szczęśliwy los w kolekturze 

St HLAWSKIEJ 
w Sosnowcu, 3-go Maja 23 

lub w oddziałach:
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 4 
w Zawierciu, 3-go Maja 1 
w Grodźcu, Kościuszki 3

Ciągnienie I-ej kl. rozpo­
czyna aią już 16 b. m. L

Spisek hitlerowski w Austrji.
WIEDEŃ, 32. (PAT). - Policja wy­

kryła wczoraj spisek narodowo - socja­
listyczny i aresztowania kilka osób. 
Przy rewizji znaleziono przy aresztowa­
nych 40 kg. amonitu. Materjał ten był 
przeznaczony do zamachów na dworce 
kolejowe w dniu manifestacji chłopskich 
Aresztowania unicestwiły te plany.

DOPUST BOŻY.
Nie udawano się do lekarzy, conaj- 
wyżej zaś chorych na kiłę leczyli 
miejscowi znachorzy i znachorki. 
Obecnie, gdy władze miejscowe do­
wiedziawszy się przypadkowo o pa­
nującej w tych gminach epidemji ki­
ły, udostępniły ludności pomoc lekar­
ską, chorzy na kiłę chętnie się zgła­
szają po bezpłatne porady i leczenie, 
nie ukrywając już choroby.

W najbliższym czasie zostanie zor­
ganizowana planowa akcja sanitar­
na, która będzie pomyślana w ten 
sposób, iż na teren będą wysłane ko­
lumny sanitarne w składzie lekarzy 
specjalistów i pomocniczego persone­
lu sanitarnego. Kolumny te organizu­
je Urząd wojewódzki wileński, 
współdziałają z Wydziałem lekar­
skim U.S.B. Uniwersytet zaintereso­
wał się endemją kiły z punktu widzę 
nia naukowego. Na miejsce wyjadą 

PRZEDSTAWICIELE
TRZECH KLINIK 

uniwersyteckich, mianowicie kliniki 
chorób wenerycznych i skórnych, kii 
niki chorób nerwowych, oraz kliniki 
chorób dziecięcych.

Dotychczasowa akcja objęła już 
500 osób, którym zbadano krew. W 
pierwszym rzędzie zwrócona jest u- 
waga na takich chorych, którzy znaj 
clują się w stadjum choroby szcze­

gólnie
I.NIEREZPIECZNEM DLA OTOCZENIA. 
Należy podkreślić, że na spotkanie 
zarządzeniom władz poszły miejsco­
we władze duchowne, które przyo­
biecały m. in., że nie będą udzielać 
ilubów osobom, które nie przedstawią 
idpowiednich zaświadczeń lekar­
skich.

Widzimy tedy, że na ludność wiej- 
ką Wileńszczyzny walą się klęski.

Tekst memorjału
RZĄDU NIEMIECKIEGO.

BERLIN, 52. (FAT). — Dziś przed po­
łudniem niemieckie biuro informacyjne 
podało w obszernym skrócie tekst me­
moriału rządu niemieckiego z 19 stycznia 
stanowiącego odpowiedź na aide memo- 
ire francuskie z dnia 1 stycznia br. Ogło­
szony tekst obejmuje 5 stron pisma ma­
szynowego i składa sie ze wstfiDui 
.rozdziałów.
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Opozycja działa w podziemiach.
Grupy i „szkoły1* w Rosji sowieckiej.

Opozycja w Rosji sowieckiej dzia­
ła w podziemiach. O jej działalności, 
politycznych tendencjach, taktyce 
dowiedzieć się można tylko w tych 
wypadkach. kiedy wybitne czynniki 
partji komunistycznej powiedzą coś 
o tem w swych oficjalnych przemó­
wieniach lub w artykułach, zamiesz­
czanych w prasie sowieckiej. W tych 
dniach niemało ciekawego o działal­
ności opozycji na terenie Z.S.R.R. 
powiedział „drugi człowiek w Z. S.
R. R." (po Stalinie) w swem przemó­
wieniu. wytgłoszonem na konferencji 
moskiewskiego okręgu partji komu­
nistycznej. Tym drugim człowiekiem 
jest nie kto inny, jak — Kaganowicz.

„IDEOLOGJA KUŁAKA".
Mówca podkreślił, że w okresie od 

16 kongresu partji komunistycznej, 
t. zn. na przestrzeni trzech i pół lat 
pojawiły się w partji nowe grupy 
opozycyjne, jako pozostałość prawi­
cowych odchylań, czy też jako ży­
wioły trosk is tyczne.

Grup odchylenia prawicowego jest 
kilka. Pierwszą taką grupą jest gru­
pa Uglanowa-Rjutina, drugą grupę 
prawicową stanowi t. zw. „szkoła 
Bucharina* 1. do której należą Sljep- 
kow-, Mareckij, Petrowskij i in., da­
lej t.zw. „proSojuznaja szkółka" Tom 
skiego: Binzburg, Niemczenko i in.. 
n wreszcie szkoła Rykowa": Smir- 
now, Eismont, Tołmaczew. Wszyst­
kim tyan czterem grupom przyświe­
cała jedna myśl: przywrócenia „ku­
łackiej ideologjP*.  Ci ludzie — po­
wiedział Kaganowicz — rozumują 
następująco: „Jeżeli (nasi przywód­
cy, Tomiskij, Rytkow, Bucharin nie 
prowadzą mas w walce z centralnym 
komitetem, w walce o idee,które sa­
mi głosili, staniemy w obronie tych 
idei sami".

Centralny komitet partji komuni­
stycznej żąićłał od swych byłych przy 
wódców prawicowych, aby czynnie 
wystąpili przeciwko oportunizmowi 
i przeciwko swym dawniejszym błę­
dom. My jednak (t. j. przedstawicie­
le centralnego komitetu) — powie­
dział Kaganowicz — nie możemy po­
wiedzieć, że jesteśmy w zupełności 
zadowoleni z ich prac... Od nich 
wszystkich żądamy więcej; żądamy 
od nich, aby naprawdę w całej peł­
ni aż do końca wykazywali swą ak­
tywność w walce z ideologją kułac­
ką, którą dawniej propagowali, aby 
wykazali swą aktywność w walce z 
b. swymi naśladowcami.

..NIE MOŻEMY IM WIERZYĆ".
Dalej Kaganowicz mówił o opo­

zycyjnej grupie Zinowiewa i Kantie-

Sytuacja górników polskich
WE FRANCJI.

Organizacje górnicze na terenie 
Francji prowadziły już od dłuższego 
czasu akcję w sprawie uzyskania po­
mocy dla częściowo zatrudnionych 
górników. Akcja ta przyniosła już 
pozytywne wyniki, które posiadają 
wielkie znaczenie dla górników Po­
laków, zatrudnionych w znacznej 
liczbie na kopalniach francuskich.

Na podstawie zarządzeń francuskie 
ro ministerstwa pracy, częściowo bez 
robotni ojcowie rodzin korzystać bę­
dą z pomocy w całym okresie częścio 
wego zatrudnienia. Wszyscy górnicy 
otrzymują pozatem. zależnie od ilo­
ści przepracowanych lat w kopalni, 
zapomogę o<Ł6 do ? fr. dziennie dla 
głowy rodziA- i od 3 do 4 fr. dzien­
nie dla żony.’ W poszczególnych za­
głębiach utworzone zostaną kasy za- 
Comogowe. ponadto zaś powstanie 

asa krajowa: rozdzielać one będą 
ciężary, ponoszone z tytułu tych za­
pomóg, między poszczególne kopal­
nie. System ten wszedł w życie z 
dniem 1 b.m. narazie na okres 4 mie-

Wobec ciężkich warunków mate- 
rjalnych. w jakich znajdują się obec 
nie górnicy polscy we Francji, po­
moc ta przyczyni się w pewnej mie­
rze do złagodzenia ich krvtvcznej 
sytuacji

niewa: „Tle razy się upokarzają,... 
Nie możemy im wierzyć zupełnie, 
musimy starannie sprawdzać jak 
pracują i śledzić ich, aby ponownie 
nie wystąpili przeciwko partji“<

Trockistów, Preobrażeńskiego i 
Smirnowa — mówił dalej Kagano­
wicz — wykluczyliśmy*  z partji i za-

uCza^lMCY HISZPAŃSKIEGO POWSTANIA MONARCHISTYCZlNiEGO PRZED SĄDEM 
Przed sądem najwyższym w Madrycie rozpoczęła się rozprawa przeciwko oficerom, któ­
rzy pod wodzą gen. Saiijiirio usiłowali dokonać przewrotu monarchiistycznego. Na zdję­

ciu oskarżeni oczekują na rozpoczęcia rozprawy.

V WUSZYCH BCZELIlIflCfl.
w ubiegłym roku szkolnym.

Główny Urząd Statystyczny opra­
cował ciekawe dane dotyczące szkol­
nictwa wyższego w Polsce w ubie- 
xlym roku szkolnym. Liczba szkół 
wyższych wynosiła ogółem 24, z cze­
go 13 szkół państwowych i 11 szkół 
Prywatnych. W szkołach tych stu- 
łjówało ogółem 51.770 słuchaczów, w 
em 36.916 mężczyzn i 14.854 kobiety. 
\'a szkoły państwowe przypada 
14.772 słuchaczów, na prywatne 
óaś 6.998.

Teologję i prawo kanoniczne sfu- 
Ijowało na wyższych uczelniach 997 
>sób, prawo i nauki polityczne 15.610, 
nedycynę 4.152, farmaceutykę 1.225, 
weterynarię 832, dentystykę 490, fi- 
ozofję 13.297, rolnictwo 2.655, komu­

nikację i inżynierję 2.207, architek­
turę 872, mecnanikę i elektrotechni­
kę 2.596, chemję 983, miernictwo i
ogólną technikę 513, górnictwo i hut- :

Woli hetmana stało się zadość
Ciekawy proces o gmach poklasztorny.

Za czasów rosyjskich magistrat m. 
Wilna stał się właścicielem gmachu 
poklasztornego, skonfiskowanego S.S. 
Bernardynkom. Gmach ten był nie­
gdyś ufundowany przez Lwa Sapie­
hę. wojewodę wileńskiego i wielkie­
go hetmana litewskiego, który, fun­
dując klasztor na wieczne czasy dla 
SS. Bernardynek, złożył następujące 
oświadczenie w akcie erekcyjnym: 
..„.niech będzie przeklęty na tym i 
na tamtym świecie, ktoby z jego po­
tomków i ludzi innych clicial znisz­
czyć lub sobie przywłaszczyć tę fun­
dację i niech sam Bóg, pomsciciel 
wszelkich krzywd, takiemu złorze­
czy".

Po odrodzeniu państwa polskiego 
gmach poklasztorny zajęły SS Ber­
nardynki, wobec- czego magistrat wy­
toczył przeciwko kurii metropolital­
nej wileńskiej powództwo o eksmi­
sję. a kur ja ze swej strony wytoczyła 
wzajemne powództwo o prawo wła­
sności do tegoż gmachu. Sad apela­

stosowaliśmy wobec nich należyty 
nacisk. Preobrażeńskij napisał obec­
nie oświadczenie, w którem znowu 
się upokarza. Zwrócimy nań baczną 
uwagę, aby jego czyny nie były 
sprzeczne ze słowami*'  — zakończył 
Kaganowicz.

nictwo 522, sztuki piękne 567, .nauki 
handlowe 3.523, oraz inne nauki 
749 osób.

W uniwersytecie warszawskim stu- 
djowało ogółem 9.933 słuchaczów, w 
Jagiellońskim w Krakowie 7.554, w 
Jana Kazimierza we Lwowie 7.358, 
w Stefana Batorego 5.925, w Uniwer­
sytecie poznańskim 5.230. na Polite­
chnice warszawskiej 4.546, na lwow­
skiej 5.112, w Szkole głównej gospo­
darstwa wiejskiego w Warszawie
I. 555, w Akademji górniczej w Kra­
kowie 552, w Akademji medycyny 
wet. we Lwowie 488, w Akademji 
sztuk pięknych w Krakowie 167, w 
Akademji sztuk pięknych w Warsza­
wie 294, w państwowym Instytucie 
dentystycznym 490 osób. W pozosta­
łych wyższych uczelniach prywat­
nych studjowało 4.873 mężczyzn i
J. 125 kobiet.

cyjny w Wilnie powództwo kurji u- 
względnił, oddalając powództwo ma­
gistratu.

Sprawa znalazła się w Sądzie Naj­
wyższym, gdzie .pełnomocnicy magi­
stratu, popierając skargę kasacyjną 
dowodzili, że kurja metropolitalna 
nie może dochodzić praw własności 
nieruchomości, należącej do klaszto­
ru, mającego odrębną osobowość 
prawną i że zabranie klasztoru było 
ważne, jako dokonane przez właści­
wą wówczas władzę.

W imieniu kurji metropolitalnej 
adw. W. Szyszkowski wyjaśnił, że na 
mocy konkordatu ze Stolicą Apostol­
ską kurja reprezentuje całą prowin­
cję kościelną, w której skład wcho­
dzą wszystkie jednostki kościelne i 
że car rosyjski odbierał mienie nie 
wszystkim klasztorom, lecz jedynie 
klasztorom katolickim, jako ośrod­
kom prześladowanej narodowości 
polskiej. Dalej adwokat zaznaczył, 
że takie zar.zad.zenje. jaka onarfc na

przemocy i jako sprzeczne z porząd­
kiem publicznym odrodzonej Polski, 
nie może być uważane za legalne i 
że magistrat nabył klasztor na za­
sadzie ukazu tej 6amej władzy, która 
nieruchomość tę skonfiskowała.

Sąd Najwyższy oddalił skargę ka­
sacyjną magistratu Wilna, wobec 
czego ginach klasztorny powrócił do 
prawych właścicielek, w myśl ostat­
niej woli Lwa Sapiehy.

....... ....  Z DNIA
DWA KOMPLEKSY.

Charakteryzując współczesne po­
wojenne ruchy narodowe, realizują­
ce swój program poprzez dyktatury, 
silne władze wykonawcze przeciw­
stawiające się ustrojowi demoliberal- 
nego redaktora dziennika „ABC* 1 p.
S. Strzetelski daje taki obraz stosun­
ków politycznych w Polsce:

U nas w Polsce, obóz pomajowy wziął z 
tego wielkiego prądu dziejowego tylko ha­
sto silnej władzy. Wziął atrybut — bynaj­
mniej zresztą nieprzypadkowy i bardzo 
istotny — ale nie umiał i nie umie wytwo­
rzyć żadnej treści ideowej. Zasada narodu 
została na boku. Stworzyli silną władzę i 
zdaje im się, że idą z prądem hiistorji.

Tak powstał jetłbn kompleks poffltycznegs 
niiyślearila — kompleks silinej wiadtzy jako 
celu samego w sobie.

Z przeciwnej strony, prawem reakcji, po­
wstał kompleks przeciwstawny. Ponieważ w 
reailazowanej przez obóz sanacyjny zasadzie 
silnej władzy nie ma idei stworzenia karnej, 
zdyscyplinowanej armji obywatelskiej, któ­
ra idzie do zorganizowania cywilizacji na­
rodowej, ponieważ, silna władza stała się u 
nas przez sanację synonimem bata, pogania­
jącego nieposłusznych i mechanicznym sys-te 
mem utrzymywania 6ię przy rządach—część 
•trony przeciwnej, działająca na terenie par 
lamentarnym, występując przeciwko takie­
mu pojęciu silinej władaj. dała się jednocze­
śnie wepchnąć na pozA-cje obrany ginącego 
świiata liberalnego parlamentaryzmu. a przy 
najmniej wywierała na wielu takie wraże­
nie, nie dość jasno podkreślając pozytywną 
treść siwego programu i ograniczając się 
najczęściej do negacji wobec przeciwnika.

I to jest obraz dzisiejszej Polski politycz­
nej:
Z jednej strony beaideowa, mechanistyczna, 

bez oparcia o naród zasada silnej władzy 
— z drugiej zaś pozór walki na okopach 
manionego ustroju demo-liberalnego.

Przyszłość należy do obozu narodowego e 
wyraźnem obliczu ideowem.

WYKUPYWANIE DOMÓW POLSKICH 
PRZEZ UKRAIŃCÓW.

Na terenie trzech województw Mało­
polski Wschodniej nikraińcy wykupują 
z rąk polskich wystawiane na licytację 
nieruchomości miejskie. Akcja Ukraiń­
ców ma formy akcji zorganizowanej. 
Polscy właściciele nieruchomości miej­
skich zamierzają podjąć starania u 
władz, celem wtsrzymauia licytacji do­
mów na terenie Małopolski Wschodnie}, 
przynajmniej na Okres jednego roku. 
Domy sprzedawane obecnie na licyta­
cjach, obciążane są głównie narosłemi w 
ciągu lat procentami, wobec których u- 
dzielane pożyczki stanowią niejednokrot­
nie pozycje mniejsze o kilkadziesiąt pro­
cent.

Pamiętaj o
Lidze Morskiej i Kolonjalnej
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„Płomienie nad Gdańskiem”
■■■■■■■■^^■Mi Antypolska powieść niemiecka o Gdańsku.
' Powieść Żę *)  wydał znamy literat, 
•Gdańszczanin, E. Ewert, po śmierci mło- 
dej noweflistki i powieściopisarki, Lyi 
JEsćh (1002—1931) z Kassel. Utwór nie- 
jriy. ale też niebardzo wybitny, zacieka- 
fwia nas o tyle, że przedstawia stosunki 
gdańskie ostatnich lat.

*) Lva Esch. „Flaiunien iiber Daneig1'. Ro­
man. Kassel 1952. Verlag, ron Ernst Ewert 
EXrućk der Ctffiaka Uaac-Druslin A. G. in

8 -str-199-

Bohaterem powieści jest Uphagetn, ezło 
nek starego, obecnie podupadłego rodu 
pairycjnszowKkiego, rebeljant o krwi_ 
niemal królewskiej. Całe życie je®o od 
Bamej młodości było jednem pasmem 
gaerpaeń, udręki i nieszczęść. Nie atwo- 
jraony był dla szczęścia gwałtowny ten, 
a ponury i ambitny Człowiek. Ktokol­
wiek w życiu z nim się łączył, tego cze­
kała rychła śmierć lub głębokie niefteczę- 
Jficne. Człowiek ten kochał namiętnie 
swój Gdańsk rodzinny. Mimo jednak *a-  
jficpienia, niepodbawiony był szlachet­
nych porywów. Niegdyś szczery oka­
zywał podziw i sympatję dla nieszczę­
śliwego narodu polskiego, zajmował się 
test z zainteresowaniem i uznaniem lite­
raturą i sztuką polską, mając nadto za 
serdecznego przyjaciela fanatycznego Po­
laka, dr. Lubacza, o delikatnej, pochylo­
nej głowie Nietzschego i zlotem, ale ró­
wnie jak on, zr anionem do głębi sercu.

Później jednak, po ukończonej wojnie, 
mtoiawidal Pol«W ». dręczących I 
Gdańsk różnemi szykanami. Wyjechał 
do Ameryki Południowej, gdzie brał u- 
dzial w wałkach rewolucyjnych. Wzię­
ty do niewoli, byłby marnie zginął, gdy­
by nie ucieczka do ojczyzny.

Tu dowiedziawszy się o założeniu por- 
4n i składu amunicyjnego na Westerplat­
te dla trzymania Gdańska pod groźbą w 
karbach, zapłonął takim gniewem, że po­
stanowił za wszelką cenę wszcząć bunt i 
rozpętać nową wojnę na Wschodzie. Za- 
jezął.od tworzenia organizacyj wojsk o- 
fwych, obejmujących przedewezystkiem 
pobfliskie Prusy Wschodnie. Znalazł 
sprzymierzeńców. Głową całego ruchu 
ibył cesarzewicz, Prinz. Uphagonowi od­
dano dowództwo nad oddziałem gdań­
skim, liczącym 200 ludzi, zdecydowanych 
ma wszystko. Kwaterę swoją założył w 
kasach ©liwskich w nadleśnictwie. Pałał 
niczem niepowstrzymaną żądzą czynu. 
Pierwszym krokiem wojennym było spar 
fenie pobliskiego dworu Lanina, niegdyś 
będącego w posiadaniu jego rodziny. 
Rozmyśla teraz nad wysadzeniem w po­
wietrze Westerplatte. Miało to być ró­
wnocześnie hasłem do rozpoczęcia ak­
cji wojennej na wielką skalę, do wiel­
kiej wojny z Polską. Napróżno hamo- 
■wal go Prinz przez swego wysłannika, że 
(teraz jeszcze nie czas, napróżno przema­
wiał mu do rozsądku stary generał pru­
ski, zamieszkujący na terenie Gdańska. 
IZ pomocą żydówki z dalekich Niemiec, 
[Franciszki Goldschmidt, która przybyła 
jdo Gdańska ze swoim kochankiem, ślepo 
[oddanym Uphagenowi i sprawie gdań­
skiej, dokonał zamachu. W chwili pono- 
[wtnej rozmowy z generałem w Ratuszu 
nastąpił wybuch. Równocześnie przed 
^Ratuszem zjawi! się oddział konny Upha 
gema. Ten natychmiast objął komendę 
miasta, aresztując opornego „długonogie­
go**  prezydenta (Sahma). j
( Niedługie były jednak dni panowania 
nphagenownkiego. Nikt za nim nie po 
•azedł, prócz najodważniejszych z jego 
tgwardji, którzy też niebawem zginęli w 
feótkiej walce z Polakami. Pozostało mu 
samobójstwo lub ucieczka. Do ucie­
czki namówiła go w ostatniej chwili A- 
niela, żona dir. Lubacza, dawtno się -w 
mim kochająca, teraz zwolniona przez 
męża, świadomego rzeczy, a mimo to ko­
chającego w dalszym ciągu swego przy­
jaciela. Nieszczęśliwe było ich pożycie 
małżeńskie oddawtna, nie było więc 
przt^żkód wewnętrznych do rozłączenia 
sdę. Uphagetn wyjechał do miasta, skąd 
przybyła owa bohaterka żydówka. Tam 
[jednak dallsze czekały go 2awody, mimo 
•dhwił szczęśliwych, jakie przeżywał z 
niemłodą, aile pięlhną jeszcze Polką. Brat 
(żydówki zażądał pojedynku za śmierć 
siostry i zginął z ręki Uphagena. Kocha­
nek żydówki, Daniiewski, chcąc się ró­
wniej pomścić na Uphagemie, z ukrycia 
zabił zamiast niego d-rową Lubaczową.

Na pogrzeb przybywa dr. Lubacz i trwa

łC. (ŚWIERK,

Pomniejszyciel Sienkiewicza 
■■■MMMM otrzymał należytą odprawę.

W ostatnich tygodniach głośna się sta­
ła w polskich kołach naukowych akcja 
dr. Górki, który aa łamach tygodnika 
„Pion**  wytknął Sienkiewczowi fałszowa­
nie historji w Trylogii i ze szczególną 
pasją twierdził, iż sienkiewiczowski boha 
ter ks. Jeremi Wiśniowiedd był zdrajcą 
zausznikiem Chmielnickiego i t.d.

Rzeteflną odprawę dał d-rowi Górce 
sławny historyk pofeki ze Lwowa dr. A- 
łeksander Czołowski, wybitny znawca w 
szczególności dziejów Polski w wieku 
XVH. Dr. Czołowski ogłosił na łamach 
prasy krakowskiej długi artykuł p. Ł 
Rzeczywistość historyczna d-ra Olgierda 
Górki". W artykule tym postawił na w»tę 
pie tezę, iż metoda, którą dr. Górka za­
mierza przeprowadzić rewizję polskich 
dziejów zewnętrznych i wojskowych jest 
„wprost rewolwerowa" i musi budzić naj 
wyższe zastrzeżenia tak ze względu na 
interes naukowy jak i narodowy.

Postawioną tezę dr. Czołowski uzasa­
dnił i przeprowadził z sumiennością wtól 
kiego uczonego.

Przedewszystkiem stwierdził autor, & 
dr. Góraka sam dotąd nie dał żadnej pra­
cy źródłowej z zakresu 6icdemmastow»e- 
cza i opiera się tylko na dostępnym do- 
ąd dla wszystkich historyków drokowa­
nym małerjale źródłowym. Potępia w 
czambuł wszystkie dotychczasowe opra­
cowania i mimo pominięcia materjałów 
archiwalnych, głosi, że podawanych 
przez niego wiadomości jnie znaj-

Hasło „Powrotu do Boga*
Franc. Manriac o ideale Chrystusowym młodzieży.

Głbśny francuski pisarz katolicki, Frań 
ciszek Mauriac, którego książka „Powrót 
do Boga**  ukazała się niedawno w pol­
skim przekładzie, ogłosił w czasopiśmie 
,Jtex“, wydawanem w Lourain, wezwa­
nie do młodzieży Francji, zachęcające 
do stwierdzania czynem i praktyką reli­
gijną swego katolicyzmu. Artykuł Fr. 
Mauriaca. nosi tytuł: „Wieczyste jpoełatn- 
nicfouo Chrystusa.**.

Podajemy niżej kilka wybranych wy­
jątków z odezwy Mauriaca, które najdo­
bitniej wyrażają jego światopogląd ohrzc 
ścijańśki.

„Powinniście . pisze Manriac — my­
śleć o Chrystusie, jako kimś żyjąicyim te­
raz — który jest dziś na świecie i spo­
śród mJljona innych, wybrał właśnie 
was: bowiem poznać Go. to inż jest być

Ze (świata sztuki.
- PÓtSKA PREMJERA W NICH. 5-j» 
lntóg^:Nieea po raz pierwszy oprowadza 
na afisz jednego Ze swoich teatrów sztu­
kę pdlską. Świetna artystka paryska, pa­
ni Eve Francis, przybywa tego dnia do 
Nicei na pięć gościnnych występów a 
„Kochankami" Wacława Grabińskiego. 
Niedawno grała „Kochanków* 1 z ogrom- 
nom powodzeniem w Brukseli. Partne­
rom pani Francis jest znany gwiazdo*  
kinematograficzny, Jacqne Catełame 
Przedstawienia „Kochanków1* odbędą «ig 
w JfcuTeau Caeino".
- MIĘDZYNARODOWY KONGRES
TEATRALNY. Z inicjatywy „Akademji 
Królewskiej zwołuje t. zw. „Fundacja 
Volty**  w b. r. międzynarodowy kongres 
teatralny do Rzymu. Mnssolrm zaintere­
sował się żywo sprawą kongresu i od­
był już konferencje porozumiew a wento 
z prezesem Akademji, Marconim, oraz r, 
czołowymi pisarzami, jak: Pirandełlo i 
Mąrinetti.Na przewodniczącego kongre­
su jeet opatrzony: Pirandello. Przed­
stawił on też jtrż Mm6sO&niemn progratm 
prac kongresowych. Dotyczyć będą one 
dwóch zasadniczych tematów: 1) obecam 
sytuacja teatru wobec innych widowisk, 
a więc przedewezyBtkicm wobec kina, ra- 
dja opery i produkcyj Hportowyoh, ścią- 
gająpych olbrzymie tłumy, 2) nowoczesna 
technika sceny. Ponadto omówione bę­
dą praHemy: a) widowisko jako eayironik 
etyczny w narodzie i b) zagadnienie te­
atru państwowego. Jakkolwiek kongtrr*  
ma się odbyć dopiero w październiku, 
prace przygotowawcze są już w pełnym 
toku. ,
- ZGON NTEMKOWICZA DANUZEN 
KI. Dnia 30 bm. zmarł w Pradze znałżu 
mity dziennikarz i publicysta rosyjski 
W. Niemirowicz - Danczenko. Był to u- 
rodzony publicysta i fełjetonista, a jego 
nadzwyczaj barwnie i interesująco pisa­
ne przed wojną feljetony w dzienniku 
„Ruskoje Słowo**  były z wieilkiem zatrę 
teresowaniem czytane .przez publiczność 
rosyjska w Pradze uroczyście obdiodzij 
rosyjska w pradze uroczyście obchodzi 
ła^9O-tą Rocznice urorlzŁn N-iemóroWiczBU
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ZAPUSTY.
Do redakcji napływają coraz obfi­

ciej zaproszenia na bale i zabawy. 
Wejście 3 złote, stroje skromne. Po­
wtarza 6ię to bezustannie, uporczy­
wie nam przypominając o niedostat­
ku, sięgającym najmniej frasobliwie 
usposobionych balowiczów i ich oczy-, 
wiście nadobne partnerki.

Kulminacyjnym momentem obec­
nego karnawału był dzień pierwszy 
lutego, kiedy przeszeregowani pra­
cownicy otrzymali namacalne dowo­
dy istnienia nowych norm uposaże­
niowych. Po ludzku rzecz biorąc, by­
ło to dla wielu rodzin wydarzeniem 
epokowem, a dla wielu karjer chwi­
lą przełomową w życiu w tem zna­
czeniu, źe została przełamana nieje­
dna nadzieja, jak patyk na kolanie, 
przeznaczony na ofiarę całopalenia.

Znów więc należałoby po staropol- 
aku nazywać tygodnie przedpopieico- 
we nie „karnawałem . ale „zapusta- 
mi“, bo to bardziej odpowiada temu 
stanowi rzeczy, iż mamy za pusty 
portfel na to, aby w całej pełni użyć 
rozkoszy karnawałowych.

•Kiedy mówią, że uposażenie mie­
sięczne człowieka z wyższem wy­
kształceniem wynosi czasem 260 zł., 
lulb 210 zł., a nauczyciel może zara­
biać sto z czemś złotych, to zaczyna­
my rozumieć, że strona socjalna tej 
sprawy, że dbałość o wiązanie końca 
z końcem w rodzinie urzędniczej, że 
nawet troska o jej dzieci, maleje wo­
bec przemożnej obawy, co się 6tanie 
z kuilturą polską.

W ciągłych szamotaniach się poli-1 
tycznych, w nieustannem przekłada­
niu własnych racyj nad inne, w 
utrud zającem zmaganiu się o prze­
forsowanie w opinji społecznej wła­
snego programu politycznego i spo­
łecznego zapominamy o ostatecznym 
celu, który winien przyświecać naro­
dowi, zorganizowanemu w państwie. 
Wszystkie ustroje społeczne, zmiany 
konstytucyj, zawieranie paktów o 
nieagresji, każdy akt państwowy, 
całe życie zbiorowe ze wszyśtikiemi 
jego ułomnościami i najwyższą do­
skonałością. wszystkie znakomite 
przewagi wojenne miały i mają prze- 
dewszystkiem ochronę i pomnożenie 
narodowego dorobku moralnego. Ha­
sło państwo dla państwa kryje w so­
bie poważne niebezpieczeństwa zwę­
żenia kręgu wysokich zadań, do któ­
rych wykonania powołana jest roz­
tropnie zorganizowana społeczność 
w ramach własnej państwowości.

Istotnym celem istnienia państwa 
bez względu na jego przemijające, 
jak wszystko, co ludzkie, formy rzą­
dzenia jest powiększenie zdobyczy 
duchowych, a miarą wartości zorga­
nizowanego w państwie narodu za­
wsze były i pozostaną jego sukcesy 
w dziedzinie myśli i uczucia. Wszyst­
ko inne jest albo tylko rusztowaniem 
lub okazją do wykazania zalet du­
cha narodowego. .

Obniżenie stopy życiowej pracow-1 
ników państwowych, a więc prze­
ważnie inteligencji — to nietylko 
znaczy oduczenie się palenia papiero­
sów, Wyrzeczenie się nowego garni­
turu. zrezygnowanie z dalszego kształ 
cenią ale też zredukowanie
liczby odtwórców naszej produkcji 
kulturalnej ,a fem samem zmniejsze­
nie się jej- co w ostatecznym obra­
chunku przynieść może nieobliczalne 
szkody i wyrwy w dorobku ducho­
wym, który uznaliśmy fu za najwyż­
szy i istotny cel bytu państwowego.

Właśnie teraz wszystkie czasopi­
sma przepełnione są propagandowy­
mi felietonami na temat czytelnic­
twa. Najcelniejsze pióra w Polsce 
jęły sie tej propagandy, ale głowa 
choćby najbardziej utalentowana nie 
przebije muru teraz już nie obojęt­
ności, ale pospolitego, wu-lgamego 
niedostatku. Mur to nieczuły na naj­
tkliwsze słowo poety i najdowcip­
niejsze zdanie ciętego feljeionisty.

Za pusty portfel, choć ipęd do wie­
dzy, do czytania, do interesowania 
się życiem pc :a czterema ścianami 
domu jest olbrzymi.

Kryzys kulturalny jest znamieniem 
naszych czasów, budzącym najżywszą 
troskę i obawę o przyszłość. Wszyst­
ko inne — to zjawiska drugorzędne.

Podpisanie umów
Magistratu z Tow. Sosnow.
Wczoraj w kancelarji notarjusza 

Eydziatt-Zubowicza zostały podpisa­
ne umowy rejenialne pomiędzy gmi­
ną m. Sosnowca a Towarzystwem So- 
snowieckiem, dotyczące nader waż­
nych opraw miejskich.

Podpisano więc umowę o zamianie 
placu na hałdach Tow. Sosnowieckie­
go pod budowę ratusza na plac miej­
ski równej wielkości na Pogoni z za­
strzeżeniem dostępu do ratusza od ul. 
Małachowskiego i od 3 Maja. Druga 
umowa dotyczyła dzierżawienia hałd, 
a trzecia i czwarta umowy — pasów 
gruntu pod regulację ulic 3 Maja, 
Warszawskiej i Okrzei.

Niezależnie od tego podpisano pro- 
tokuł konferencyj i protokuł technicz 
ny regulacji miasta i w ten sposób 
między miastem a Towarzystwem So- 
snowieckiem zostały załatwione róż­
nice zdań co do planu regulacyjnego.

Wczorajsze podpisanie umów ozna­
cza zakończenie szeregu wieloletnich 
zatargów Magistratu z najpoważniej­
szym obywatelem miasta, Towarzy­
stwem Sosnowieckiem, co musiało u- 
jemnie wpływać na normalny bieg 
gospodarki samorządowej.

W kolekturze Kaftala
padają stale 853

największe wygrane 
Tam pa dl pierwszy miljon!

EnŚg Spieszcie po losy do I-ej klasy 29-tej loterji HH do szczęśliwej kolektury 

W.KAFTALiSka.
KATOWICE, ul. św. Jana 16.

Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. r.
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. P.K.O. 304.761.

Kaftal to synonim szczęścia!
r—————————————i
| Kawę o świetnym aromacie i wykwintnym smaku 

nabywamy w f-mie

| „MOHORT” SOSNOWIEC, UL. 3-G0 MAJA 23, —

nabywamy w f-mle

iii°nn7llfił|:Rlfl

Rodziny inwalid. zwolnione
OD DOPŁAT ZA PORADY I LEKI.
Z dniem 50 stycznia r.b. weszło w życie 

rozporządzenie ministra opieki społecz­
nej w sprawie zmiany’ rozporządze­
nia z dnia 28 grudnia 1953 roku o 
dopłatach za porady lekarskie, środki 
lecznicze, pomocnicze i zabiegi lecznicze 
w ułbeapieczalniach społecznych.

Rozporządzenie ustala jeszcze jedną 
kategorję osób, które zwolnione zosłają 
od dopłat za porady i leki w ubezpie- 
czalniach społecznych. Dotyczy to mia­
nowicie członków rodzin inwalidów’ wo­
jennych, ubezpieczonych na podstawie 
art. 45 ustawy o zaopatrzeniu inwalidz- 
kiem.

KALENDARZYK.
Dziś Andrzeja4 Jutro Agaty
Wschód słońca 7 m. 17.

lilHlIi Zachód w 16 in. 40.

Kinoteatry w Zagłębiu
dsiś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Paraklia rezerwistów. 
PAŁACE: Król cyganów.

BĘDZIN 
ŚWIATOWID: Kawad/kada. 
NOWOŚCI: Królewski kochanek. 
APOLLO: Kobieta Orchidea.

DĄBROWA
ARS: Kawalkada.
BAJKA: Hrabia Zarow.

ZAWIERCIE.
STELLA: Zuna z drugiej ręki.

X KURJER KOBIECY ukazywać 6ię bę­
dzie .począwszy, od dzisiaj w pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca.
X SEKCJA MARYNARKI WOJENNEJ. 
Z okazji 14 rocznicy objęcia przez Pol­
skę dostępu do morza w dniu 9 lutego t.j. 
w piątek o godz. 19 w sali reprezentacyj­
nej Iżby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu odbędzie się zebranie organi­
zacyjne sekcji marynarki wojennej na 
rzecz Funduszu morskiego. W zebraniu 
tem weźmie udział p. wicewojewoda ślą­
ski dr. T. Saloni, prezes Ligi morskiej 
i kolotnjalnej okręgu Zagłębia węglo­
wego.
X Z ŻYCIA P. M. S. W CZELADZI. W 
niedzielę, t.j. dziś, o godz. 4 popoł. w lo- 
kailu szkoły miejskiej w Czeladzi, odlbę­
dzie się ogólne doroczne zebranie człon­
ków miejscowego koła P.MS. Wszyscy 
członkowie proszeni są o liczne i pun­
ktualne przybycie.

OBSERWUJCIE ŚWIAT I LU­
DZI—— Budźcie w sobie nowe myśli, 
róbcie ciek arce spostrzeżenia, aby je 
stosować me własnych sprawach: U- 
możliwia to Wam czasopisma pełne 
ciekawych wiadomości i ilustracyj. 
Czytając je dowiecie się i nauczycie 
wielu nowych rzecz ul Nie można być 
przysłowiową „tabaką w rogu!"

Teatr miejski w Sosnowcu
już dziś premjera doskonalej komedji Ma- 

rjana Homara pt. „DWAJ PANOWAĆ B‘‘, 
która oryginalnością pomysłu, niespotykaną 
dotąd w polskich utworach scenicznych, cie­
szyła się ogramnem powodzeniem na wszyst 
kich scenach polskich. Pomysłowe i orygi­
nalne dekoracje projektów dyr. J. Goła­
szewskiego i art. mai. J. Badowera, oraz do­
skonała reżyserja i gra całego zespołu wró­
żą tej sztuce także i na naszej scenie powo­
dzenie. Udział biorą pp. Chrzanowska, Els- 
nerówna, Gerson oraz ,pp. Bielecki. Dąbrow­
ski, Gołaszewski, Matuszkiewicz, Mikołajew­
ski, Oriiński, Obuchowski, Szafrański i 
Wzorczyikowski. O godz. 11.30 ąpecjalny po­
ranek dia młodzieży szkolnej, na który zło­
ży się doskonała komedja dwóch najmłod­
szych autorów polskich pp. Kiersnowskiego 
i Zdżarskiego pt. „PANOWIE W NO WY CII 
KAPELUSZACH". Ceny miejsc na poranek 
od 20 gr. do 50 gr. 0 godz.~16.15 powtórze­
nie po raz pierwszy granego autora w So­
snowcu G. B. Shawa pt. „LEKAiRZ NA ROZ­
DROŻU'1 po cenach zniżonych. Sztuką tą za­
interesował się szerszy ogół społeczeństwa, a 
m. in. władze szkolne tak, że w najbliższy 
wtorek tj. w dniu 6 bm. odbędzie się spe­
cjalne przedstawienie popołudniowe o godz. 
16.50 dla młodzieży szkół średnich. Pozosta­
ła niewielka ilość biletów do nabycia w ka­
sie teatru od godż. 15.50 w dniu przedsta­
wienia.

REPERTUAR
Niedziela 4 bm. o godz. 1.1.30 — „PANO­

WIE W NOWYCH KAPELUSZACH" — spe­
cjalny poranek dila młodzieży szkolnej. Ce­
ny miejsc od 20 gr. do 50 gr.

Niedtóela, dn. 4 b.m. o godz. 16.15 — „LE­
KARZ NA ROZDROŻU" po cenach zniżo­
nych. Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2.80.

Niedziela, dn. 4 b.m. o godz. 20.15 — 
„DWAJ PANOWIE B." — Premjera.

Poniedziałek 5 hm. — teatr nieczynny.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Niedziela 4 lutego r.b. popoł. „Chcę wła­
śnie ciebie", wiecz. „Skąpiec1 — przedsta­
wienie sprzedane dla Związków pocztowych.

Wtorek dnia 6.2 — „Cyrulik Sewilski11 wy­
stęp A. Sari i A. Didura o godz. 19.50.

Środa ? lutego r.b. — „Firma".

X GDZIE PÓJDZLEMYW CZWARTEK: 
W czwartek, dn.. 8 b.m. Tow. muzyczne 
w Dąbrowie urządza dila owych człon­
ków i wprowadzonych gości na zakoń­
czenie karnawału t. zw. tłusty czwartek. 
Wprawdzie nic tam specjalnie tłustego 
nie będzie, natomiast w sympatyczneim 
towarzystwie można będzie przyjemnie 
i wesoło spędzić kilka godzin. A więc w 
czwartek w resursie. Wstęp tylko 2 zl. 
dllia członków 1.50 zt.

Niebywała okazja korzyt i kupna, to 
BIAŁE TYGODNIE w firinie

B. GARLINSK1
Sosnowiec, 5-go Maja 19, tel. 12-50. 957

X POPULARNA POGADANKA HI 
GJENICZNA. W miejskim ośrodku zdro­
wia i opieki społecznej w Sosnowcu przy 
ul. Teatralnej nr. 4 odbędzie się dziś o 
godzinie 11 rano pogadanka dra med. A- 
dama Bilika „O tężyczce1*.  Jaka jest 
przyczyna tak zwanych konwulsyj u ma­
łych dzieci.
X PORANEK W KINIE „ZAGŁĘBIE* 4. 
Koło opieki rodzicielskiej przy gimna­
zjum im. H. Rzadkie wieżowej w Sosnow­
cu urządza iporanek dla dzieci i doro­
słych 4 b.m. o godzinie 11 w kinie „Za- 
głębie**.
X RENTY Z NIEMIECKICH UBEZPIE 
CZALNI. Z dniem 50 stycznia rjb. weszło 
w życie rozporządzenie Rady ministrów 
o zawieszeniu wypłaty zasiłków osobom, 
na rzecz których podjęta została wypła­
ta rent z tytułu ubezpieczeń społecznych 
na podstawie umowy pomiędzy Rzeczy­
pospolitą Polską a Rzeszą niemiecką c 
ubezpieczeniu społecznem.

Rozporządzenie przewiduje, źe z chwi­
lą rozpoczęcia przez niemieckie instytu­
cje ubezpieczeniowe wypłaty rent oso­
bom, którym wstrzymano wypłatę z po­
wodu ich zamieszkania na lerytorjum 
Polski, ulegnie zawieszeniu wypłacany 
tym osobom zasiłek, zastępujący dotych 
czas rentę.
X Z KOPALNI „HELENA’4. Jak dono­
siliśmy, zatarg na kopalni „Helena" w 
Niwce został zlikwidowamy i urucho­
mienie kopalni zapowiedziane zostało 
na dzień 5 b.m. Sześciu zwolnionych w 
swoim czasie, robotników miało być przy 
jętych spowrotem do pracy, przyczem 
trzej 15 ban., trzej zaś inni 1 marca r.b. 
Tymczasem wczoraj inspektorat pracy 
został zawiadomiony przez sekretarza 
111. p. Łukowskiego, że robotnicy do­
magają 6ię natychmiastowego przyjęcia 
do pracy zwolnionych robotników.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod­
niu zanotowano na terenie Sosnowca na­
stępujące przypadki zachorowań i zgo­
nów na choroby zakaźne i inne: płonica 
1, błonica 4,odri 14, róża 1. gruźlica 7 
{4 zgony), jaglica L
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Gdzie należy kupić los.
Zibliża się ciągnienie I-ej klasy. Zastana­

wiamy 6ię nad wyborem kolektury. Otóż w 
Btacaęśliwej kolekturze — znajdziesz szczę­
śliwy lo6, a kolekturą szczęśliwą jest bez­
sprzecznie kolektura WOLANOWA, gdzie 
w ubiegłej 4-ej klasie znów pad La wielka 
wygrana

ZŁ. 150.000 na Nr. 88.281.
Prosimy więc zapamiętać: J. WOŁANO W 

w Warszawie, ul. Marszałkowska Nr. 154.
Zamiejscowi mogą wpłacać na P. K. 01 

konto Nr. 18.814. 942

Karnawał w Zagłębiu.
A KTO CHCE ROZKOSZY UŻYĆ... 

Dawniej szukano jej podobno w wojsku, 
iw. cywilu zaś gdzież można znaleźć więk­
szą rozkosz, jak nie na zabawie kanna- 
/wałowej. Taka właśnie rozkosz i to w 
jróżnej formie i postaci spotka uczestni­
ków na zabawie klubu motocyklistów w 
Ratach resursy w Dąbrowie, zapowie-l 
dzianej na sobotę, dn. 10 b.m.

Będzie to ostatnia, a jednocześnie naj­
lepsza zabawa w tym karnawale, to też 
Zgłoszenia napływają nietylko z Zagłę­
bia, lecz także z Górnego Śląska i sąsied­
nich powiatów.

Aby nie osłabiać wrażenia, organizato­
rzy nie obcą ujawniać przygotowanych 
atrakcyj i niespodzianek, w każdym ra­
zie będzie to rcwja pięknych pań, ba­
jecznych toalet i wszelkich rozkoszy, do 
których zaliczyć trzeba również pier­
wszorzędny zespól jazz - bandowy, spe­
cjalnie sprowadzony z Warszawy, gdyż 
gościnni gospodarze nie szczędzą pracy 
j wydatków, aby tylko uczestnikom za­
bawy dać maksimum zadowolenia.

II umorzeniu padalh 03 iiwMi.
Ważne dla właścicieli domów.

X TRUCIZNA W POŻYWIENIU. Poli­
cja czeiadzika otrzymała sensacyjne do­
niesienie o usiłowanem otruciu. Jeden z 
mieszkańców, którego nazwiska ze wzgjtę 
do na prowadzone śledztwo podać nie 
możemy, zameldował, ż» rodzina ehcąc 
go się pozbyć, zatruwa mu systematycz­
nie pożywienie. W komisarjacie złożył 

"przytem próblki pożywienia, rzekomo za­
trute, które poddane zostaną analizie. 
Wyniki śledztwa, oczekiwane są z dra­
ftem zainteresowaniem.
[X POŻAR. Onegdaj wybuchł pożar w 
fabryce farb ,Jłeden‘‘ w Będzinie (Sie- 
3ecka 59). Ogień powstał w suszami i 
strawił częściowo dach. Straty wynoszą 
joikoio 500 zł.
|X NAGŁY ZGON. 73-letni mieszkaniec 
[Będzina Antoni Ziemniak (Góra Żarniko­
wa), połóżywszy się nad ranem do łóżka, 
zraarł nagle. Jak stwierdził przybyły le­
karz, zgon nastąpił wskutek udaru 6erca.
X SKŁAD PRZEMYTU WYKRYTO W 
CZELADZI. Wczoraj policja czeladzka 
w mieszkaniu Pawła Gajewskiego, Kiliń­
skiego 1, wylkryła składnicę przemytu. 
(W czasie rewizji policja znalazła tylko 
54 szt.(kamieni do zapalniczek przemyco­
nych z Niemiec.
(X ARESZTOWANIE SPRAWCÓW 
KRADZIEŻY. W związku z kradzieżą 
mieszkaniową, dokonaną w dniu 11 u>bjm. 
pa 6żkodę mieszkańca Czeladzi Antonie­
go Tryńskiego zostali aresztowani Stani­
sław Bddecki i Roman Smolarski, obaj z 
■Czeladzi. Skradzione przedmioty odebra­
no i zwrócono poszkodowanemu. Obaj 
Zatrzymani zostali osadzeni w więzieniu.
|X KRADZIEŻE. Z mieszkania Rywki 
Blntn w Dąbrowic (Okrzei 46) skradzio­
ny pościel oraz różne rzeczy, wartości o- 
kolo 600 zi.

Ze sklepu Dory Rożen w Soenoweu 
^(Modrzejowska 20) nieznane dwie kobie­
ty skradły z kontuaru, podczas ogląda- 
pia różnych towarów, trzy sztuki płótna, 
wartoóci 130 zł.

Ze szkoły powsz. nr. 4 przy ulicy Prez. 
Mościckiego w Sosnowcu skradziono ma- 
pzynę do pisania marki „Underwood**,  
wartości 480 zł.

Ze sklepu Marji Śledzik w Wojkowi­
cach Komornych skradziono onegdajszej 
nocy różne artykuły, wartości 180 zł.

Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości 
w Sosnowcu nadesłało nam komunikat tre­
ści następującej:

Na liczne zapytania możemy zawiadomić 
naszych członków, że wreszcie została roz­
wiązana i ruszyła z miejsca sprawa umorze­
nia zaległości w podatku od nieruchomości 
na skutek okólnika Ministerstwa skarbu z 
dnia 21 grudłnia 1933, wyjednanego przez 
Związek własności nieruchomej miejskiej w 
Polsce.

Z uwagi na aktualność podajemy Hiższe 
wskazówki i pouczenie w tyun przedmiocie.

Podatek od nieruchomości miejskiej wiraż 
z dodatkami wynosi 16.7®/, komornego z ro­
ku 1914, które w niezmienionej wysokość: 
jest podstawą wymianu podatku. Bez zna­
czenia dlla wymiaru podatku od nierucho­
mości jest strata komornego, spowodowana 
próżmostaniem, niemożebnością ściągnięcia 
komornego lub pobieraniem niższego komor­
nego w porównaniu z komornem podstawo- 
wem z roku 1914. Nie rzadkie są zjawiska, 
ae należny podatek od nieruchomości jest 
wyższy od sumy komornego, uzyskanego fa­
ktycznie. Ulgi i umorzenia w podatku od 
nieruchomości z reguły nie były przyzna­
wane z uwagi na majątek oraz z uwagi na 
opluję właścicieli nieruchomości jako łudzi 
zamożnych, zresztą podatek od nierucho­
mości jest zawsze łatwo ściągalny w drodze 
przymusowej. Tymczasem już rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 12 
marca 1928 (Dz. U. R. R nr. 31) w art. 4 sta­
nowi: „Upoważnia się ministra skarbu do 
częściowego lub całkowitego umarzania za­
ległości w podatku od nieruchomości w wy­
jątkowych wypadkach, zasługujących na 
szczególne uwzględnienie, gdyby uiszczenie 
podatku mogło narazić egzystencję gospo­
darczą płatnika lub gdyby ściągnięcie ko­
mornego od lokatora było rzeczą nierno- 
żeboą**.

Tak życiowe dla właścicieli nieruchomo­
ści postanowienie ustawy faktycznie nie by­
ło prawie stosowane. Dopiero na skutek sta­
rań Związku własności nieruchomej miej­
skiej, Ministerstwo skarbu wydało okólnik 
z dnia 21 grudnia 1933, w którym bliżej wy- 
Eśnia i podaje warunki oraz okoliczności.

ediy ma nastąpić umorzenie podatku od 
nieruchomości, mianowicie:

Umorzenie podatku od nieruchomości mo­
że być przyznane: 1) gdyby uiszczenie zale­
głości mogło zagrozić egzystencji gospodar­
czej płatmka. lub 2) gdyby straty w komor­
nem, spowodowane próżnowaniem, nieścią­
galnością komornego, obniżeniem podstawo­
wego komornego przekorczyły 15®/» ogólnej 
sumy komornego z danej nieruchomości w 
sto-Tunku rocznym, 3) na wniesioną prośbę, 
w której należy udowodnić istnienie i wy­
sokość strat w komornem.

Poniesione straty w komornem można u- 
dowodnić w różny sposób, przftdewszy-.tk.iem 
wyrokami, zaopatrzonem! w zaświadczenie 
komornika o bezskutecznej egzekucji, książ­
kami rachunkowemi, kwitarjuszami oraz 
świadkami.

Umorzenie podatku od nieruchomości za­
leży od swobodnego uznania władzy, jed­
nakże prośby o uimorzemie podatku od nie­
ruchomości winny być z reguły uiwgzlędnio- 
ne w wypadku, kiedy ubytek komornego, 
wywołany jpróżnostaniem, obniżeniem lub 
nieściągalnością komornego, przekracza 20“/o 
ogólnej sumy komornego z danej nierucho­
mości w stosunku rocznym.

Dodajemy od siebie, że należy skorzystać 
z powyższego okólnika Ministerstwa skarbu 
i wnieść prośby po zebraniu materjału do­
wodowego, uzasadniającego umorzenie po­
datku od nieruchomości.

Zjednoczone Stowarzyszenie wSlaści- 
citóW nierncliomaścfi m. Srt mówca.

— ,Pań«ka psohistoś.ć i to jeszcze za 
dużo, pudel pan jesteś, rudy pudel! 
Wybryk natury! Za złotówikię w bała­
ganie powinieneś się ipain pokazywać

— Uj, żeby się nie bałem, jaiby pana 
pokazałem co w trawie piszczy.

— Pokaz pan, tylko żebyś pan sam 
potem nić piszczał.

— Co znaczy nie piszczał, sam pan 
będziesz ryczał jak ten pies, hamulec 
jeden!

Tego pan w maciejówce nie mógt 
już ściemieć, zerwał się z ławki, chiwy 
cał rudobrodego za wspaniałą ozdobę 
i począł walić jego głową o tabliczkę 
z naipisem „dla niepalących**.

Powstał szalony tumult, rzucono się 
do rozbrojenia rozjuszonych przeciw­
ników i po kilku mimraitach udało się 
to uczynić.

Kiedy pociąg dojechał do Strizemńe- 
azyc, wrogowie spojrzeli na siebie z 
pogardą, wyskoczyli razem z wagonu 
i pędem wybiegli z perann. Jednocze­
śnie prawie wśród podróżnych rozle- 
głv 6iię krzyki przerażenia i zgrozy.

Zginęły 4 portfele, damska torebka 
i 2 zegarki.

Okradzenń doszli do błyskawicznego 
wniosku, że rudobrody i jego wróg, 
byli to dwaj wapódinicy złodzieje.

Puszczono się w pogoń i przy użyciu 
taksówki, dopędzono pana w macie­
jówce. Okazał się mim znany doli­
niarz pan Anion! Piskorz, pseudonim 
.J3envon-iec“.

Rad nie rad, p. Piskorz musiał zdra­
dzić nazwisko swego serdecznego 
przyjaciela i wspólnika p. Dawida 
Kuiperhainda. Obaj skazani zostali 
przez sąd grodzki na 6 miesięcy wię-

OFIARY.

W sieci pajęczej
■EMM Skutki chłopskiej łatwowierności.

Ciekawą sprawę rozpatrywał kilka dni te­
mu Sąd okręgowy w Sosnowcu.

Na początku marca 1929 r. do miesz.końca 
Zawiercia Stefana Gawinka zglofito 6&ę 
diwóch kopców żydMwsIkidi: Nljasz Rożen- 
bauim z Zawiercia i jego szwagier Judka Mo- 
szeik Kaufmann z Koohłowic, pow. Katowic­
kiego i oświadczyli gotowość udlzieleonia mu 
pożyczki w kwocie 4000 zł. pod warunkiem, 
że Gawinek wysfiaiwi itm weksel na anmę 
6000 zŁ Dla każdego innego człowieka spra­
wa ta wydawałaby się mocno podejrzaną 
jednakże nie dla Gawinka, który będąc 
człowiekiem prostym i łatwowiernym, nie 
podejrzewając podstępu, chętnie zgodził się 
na tę propozycję.

W ostatnich rwasach Gawinek znalazł się 
w kłopotach materjalnych i miał do uregulo­
wania Antoniemu i Jad/widz.e małżonkom 
Gnoińskim z Piotrkowa pfflny i nie cierpią­
cy zwłoki dług w kwocie 4000 al., na pokry­
cie to którego długu została wystawiona je­
go nieruchomość w Zawierciu na licytację. 
Nic więc dziwnego, że Ga-winek skwapliwie 
przyjął propozycję pożyczki, wytłtawiil we­
ksle na 6000 zŁ, a następnie wręczy! je kup­
com. Jakież było jego rdzawienie, gdy za­
miast spodziewanych pieniędzy, kupcy o- 
świadczyla mu, że pfenfiędzy nte dostanie, 
lecz że następnego dnia pojadą z nim do 
Piotrkowa, gdzie zaanSiesaikaww® Gmofińscy i 
■nmi dług jegp uregulują.

Następnego dnia dług został istotnie ure­
gulowany Gnoińskim, lecz wzamian za to 
kupcy zażądali od nich... scedowania hm 
praw, jakie posiadali do Gawinka. Udano 
się więc do notarjusza, gdzie spisany zcista' 
akt, którego tmneą Gawińscy wjerzytclmość 
■«wą scedowali na rzecz Bazenbaiuma. Rezul­
tat tej taanzakcji był teki, że dług nie zo­
stał umorzony, a jedynie nastąpiła zmiana 
iw osobie wierzyciela. Co jednak najdziw­
niejsze, gdy bow-iem Gawinek zaczął prote­
stować przeciwko takiemu sposobowi załat­
wienia sprawy jgo długu, Rozenbaum i Kauf

NA T-WO PRZECIWGRUŹLICZE: Ks. Pro­
boszcz Szamb. Fr. Pędzńch wpłacił zL 10 
<dońesięć).

NA KOMITET DOŻYW. DZIECI SZKOL­
ONYCH W POGONI: Ks. Prób. Szamb. Fr. 
Podzich wjpłacii zł. 10 (dziesięć).

DO DYSP. KS. KAN. RACZYŃSKIEGO: 
Jadwiga Meyerowa w rocznicę śmierci mę­
ża śp. Bogumiła Meyera składa zł. 5 (pięć) 
na. najbiedniejszych.

manm odciągnęli go na stronę, < przekrwiu jąc, ; 
go. żeby się DŚcaego nfie ohowfaŁ gdyż go 1 
nuemąją zunuani wcallie oszukać i skrzy w- 
Ctać. Kiedy iednaktojpo powrocie do Zawier­
ała, Gaiwinek Zaczął się upominać o Rożen- < 
banana o zwrot aktu cesji, aupiec oświadczył | 
mu, że o ile Ga winek zabezpieczy nra hipo-, ' 
tecznie owe 6000 zł. na swej nieruchomości, 3 
wówczas dopiero otrzyma wzamiam wystef- ; 
wionę przez niego weksle oraz alet cesji,: J 
przez cb ostatecznie zlikwidowany zostanie ,1 
dług, jaki Gawinek był winien Gnoińskim., 'j

I tym razem Gawnek^ nią podejrzewając, 
padstęou że stroaiy Rozeubauma, udał sńę z 
uiiim do Sosnowca, gdzie u notariusza Szczep- ! 
kowskiego zositał sporządzony akt. w któ- i 
■rym Gan wnęk .‘twiwdzat, iż- pożyczył od 
Rozenbaiuima 6000, zŁ, zabezpieczając w ten 
sposób sarnię tę hipotecznie na swej nieru­
chomości. Po podpisani u tego aktu Rożen.- ’ 
bainn zwrótólt GaWfflfloowi weksle. Teraz do,- .. 
piero wyszło szydło z worka.

Rosenbaum imając W ręku akt cesji wdrO'-'; ;> 
żył przeciwko Gawinkowi egzekucję, a w" jj 
jakiiś czas potem nieruchomość . Ctawnmka ao< - 
rttała wystawiona na tfcytację. . ; Ipoonań-Łiej, znana z

Zupełnie jak w „Pająkach" Junoszy. hflrhńskiej, następnie 
Po niewczasie Gawinek zrozumiał, że padł 

oflWą własnej łaitwowftemośrA Kiedy 
zaczął się skarżyć przed znajomymi pora- 
dteoao miu, żeby sprawę tę .skierował do są­
du. Kilka dni tentu przeciwko Rozenbaumo- 
wi d Kaufman.nowi odbyła się w Sądzie okrę­
gowym w Sosnowcu rozprawa, na której o- 
skanżeni do winy się nie przyznali. Po prze- 
bichaniu stron sąd ogłosił wyrok, mocą któ- 
rego Rozenbairm i Kaufmann dkaizani Tostem 
po 6 mteniięcy wlężwnia i zapłacenie opłat 
sądowych. Kara ta została im jednakże da­
rowana, z- mocy ammestji. Poszkodowanego 
Gawinka zastępował moc. Kuchta. Oskarżo­
nych bronU mec. Kowalski. Rozprawie prze­
wodniczył sędzia Wierzbicka, oskarżał pprok. 
Neufeld.

NA KANWIE.

Nienawiść rasowa.
Nordyckie wystąpienie p. Piskorza.

cały tydzień mantu?. zmartwienie i 
chromolone nieszczęście.

Kupiec o ognistej brodzie nie zwra­
cał uwagi na te przycinki, z filozoficz­
nym spokojem poszukując czegoś w 
swojem ucJiu przy pomoćy zwiniętego 
w trąbkę biletu.

Doprowadzało to do pasji aryijczy- 
ka, który zagadnął wprost:

— Parnie starozakonny, czy nie mo­
żesz pan oddać do farby swoich ru­
dych karakułów i nie ściągać na nie- 

nieszczęścia od ponie-

— Co znaczy karakułów? Kogo Dam

Przy ohmie naitłoazaiiego pnzecŁzaału
„exiprcs3u“ Sławków — Strzemieszyce’ 
sieefeieli wprost siebie dwaj panowie. 
Jedien ubrany w granatową maciejów­
kę z jasnym wąsem na rumianej twa- 

i rzy, przedistawsial wacrowy typ nor­
dycki.

Drugi wprost przeciwnie i w dodiait-
' kra był aiemiłosiennie rudy.

Jegomość w maciejówce patrzy! z 
. ipraiwdiziiwem obrzycłzenaem na. swoje 

vds a yiis, odwracał się dio okna, stęka!;
; 'kręcił się niespokojnie na ławce i 
, wzdychał, szepcząc, niby to do siebie:

|— Nie Łubie, psiakrew, rudych. Ru- — —
deazo mucdkać jpomaed,?iinłŁiu to bez.l za karakuła. mazKwasŁ?j

PROGRAM RADJOWY
' HKTORJA SONATY FORTEPIANOWEJ.
( lątote rotnały, jej znaczenie i forma, jest 
dią wielu ra i jostachaczów często czetnś 
nłeiżroziimiałem, czemś obcetm, a sam tytuł 
.j>Oflata“ działa- odstręczająoo. Polskie Ra- 
d|jo dążąc do pogł^uenia kultury mmizycznej 
j.dp ułatwienią- słuchania audycyj muzyki 
taa-rtości-.wej, zorganizowało cykl. _ który 
bbhjimuje sonatę fortepianową w jej hi-ato- 
Irytónym roawoju. Pierwsza taka audycja 
}>dbędźie »ię w poniedziałek dmia 5 bm. o 
_'<>da. 17.10. Wykonawcą będzie znany pia­
nista Bolesław’ Woytowicż, a odpowiednie 
pbjaśnienia poda dr. Alicja Simonów na.

„MARTA*  FLOTOWA Z ADĄ SARI.
■ W poniedziałek dnia 5 ban. o godz. 20.05 
■rozgłośnie P. R. tromunhoją z tea-tru w Kra­
kowie operę komiczną F. Flotowa „Manta". 
Melodyjna ta opera nie była dotychczas na­
dawana przez radjo, ptrzeto wzbudcó zrozu­
miałe zainteresowanie, tem większe, że czo- 
iłową partję Lady Ilarrict Durham kreuje 
litaśza stawna w całej Europie śpiewaczka, 
Ada Sari. Obsadę pozostałych ról tworzą: 
Marja Janowska, ostatnio artystka opery 
pozjiań-kiej, znana z występów w operze 

^__kr-‘e pp. Ada Mazurek, Ta­
deusz Szymonowicz i Kazimierz Kruszewski. 
Dyryguje kapeJmustrz Bolesław Wałłek- 
Walewski.

NIEDZIELA 4 LUTEGO 1954 R.
9.00 Sygnał czasu i pieśń .Kiedy ranne 

witają zorze11. — 9.05 Gimnastyka. — 920 
Muzyka z płyt. — 9.55 Chwilka gospodar­
stwa domowego. — 10.00 Muzyka religijna 
z płyt. — 10.30 Nabożeństwo z KatedTy św. 
Jana w Warśwawie. — Chór Gregoriański 
pod kier. ks. Nowackiego. — 11.57 Sygnał 
azasu, hejnał. — 12.10 Wiadomości meteoro­
logiczne. — 12.15 XX-ty poranek symfonicz­
ny z Filhanmoaijj warszawskiej. — 13.00 
Franciszek Brzeziński wygŁ fełjeton mu- 
zyoany p.t. „O zagadnieniach krytyki mu­
zycznej''. — 15.12 D. c. koncertu. — 14.00 
Ks dr. Bolesław Rodński: „Niezawodna dro- 
E.‘‘. — 14.15 Wiad-obiośea bieżące. — 1420

uzyka. — 14.55 Hymn LDjPjP. do słów 
Bajkowskiego z muzyką Stanisława Kazu- 
ry odśpiewa p. Konrad Żelechowski. — 15.00 
Fełjeton z cyklu: „Co słychać na Śląsku". 
— 1520 Koncert orkiestry salonowej Tadeu­
sza Seredyńekńego. — 16.00 Wesoła audycja 
dla dlzieca. — 16.30 Muzyka. — 16.45 Kwa­
drans poetycki: ,iowy“ — Łrgmt z IY-tej 
księgi „Pana Tadeusza" — Mickiewicza. — 
17.00 Pogadankę p. t. „Tatuś obiecał pójść 
ze mną do kina" — wygł. p. Janina Strze­
lecka. — 17.15 Koncert polskiej muzyki lu­
dowej w wyk. orkiestry Adama Stromberga 
i Władysława Kaczyńskiego. — j”
chowisko „Oszukany oszust1” Karola Forda 
— 18.40 Prof. Stanisław Ligoń: „Bery i boj­
ki śląskie11. — 19.10 Rozmaitości. — 19.15 
Muzyka. — 19.30 Radljotygodnik dla mło­
dzieży „Co się. dzieje na świecie”* w opraco­
waniu Brunona Wamawera. — 19.50 Muzy­
ka operdWa. — 20.00 „Myśli wybrane". — 
C0.02 D. c. muzyki operowej. — 21.00 Felie­
ton p.t. „Na śladach Atlantydy" — wygł- P 
Stetanja Pod Korska-Oko lów. — 21.15 „Na 
wesołej lwowiskiej fali". — 22.15 Wiado, 
mości sportowe. — 22.30 Muzyka taneczna z 
kawiarni „Italia”” w Warszawie. — 23.00 
Wiadomości meteorologiczne dla komunika­
cji lotniczeć — 25.05 D. c. muzyki tanecznej.
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kronika ZAWIERCIA
Likwidacja Towarzystwa

SZKOŁA ŚREDNIA.
28 ub. miesiąca odbyło się w alne ze­

branie Towarzystwa szkoła średnia w 
Zawierciu. Zebranie zagaił prezes Rady 
opiekuńczej dyr. S. Wesołowski, który 
zaproponował na przewodniczącego p. 
M- Woynę.

Przedmiotem obrad była sprawa likwi­
dacji Tow. szkoła średnie. Dyr. Weso­
łowski zdał szczegółowe sprawozdanie z 
.czynności Rady opiekuńczej. Ze spra­
wozdania tego wynika, że kuratorjum od 
nosi się jaik najprzychylniej do zamie­
rzeń Rady opiekuńczej, by dać możność 
.uczniom klas V, VI, VII i VIII ukończe­
nia matury w Zawierciu oraz że został 
przyjęty pod uwagę projekt objęcia 
gimnazjum męskiego przez Zrzeszenie 
nauczycielskie. Sprawę tego objęcia zre­
ferował prof. L. Kasprzycki. Projekt mu 
ezycielstwa został przez zebranych przy­
jęty z wyrazem zadowolenia, jako za­
pewnienie możności kształcenia się rCh 
dzieci nadal w Zawierciu i to w bardziej 
przyjaznych warunkach. bo przy zniżo­
nych opłatach szkolnych.

Następnie zebrani jednogłośnie uchwa­
lili wniosek o likwidacji Towarzystwa 
szkoła średnia. Skolei na prośbę zebra­
nych dyr. Wesołowski w imieniu Rady 
opiekuńczej oświadczył, że Rada ta sta­
je się obecnie komisją likwidacyjną.

Zrzeszeniu nauczycielskiemu,, które o- 
bejmuje placówkę szkolną w trudnych 
warunkach życzymy powodzenia.

X WYNIKI WYBORÓW DO RAD GRO­
MADZKICH przeprowadzonych w pię­
ciu gminach powiatu Zawierciańskiego 
przedstawiają się następująco: w Mysz­
kowie została zgłoszona tylko jedna lista 
prorządowa, która też zdobyła wszystkie 
16 mandatów; podobnie było i w gminie 
1’ińczyce, gdzie również 16 mandatów u- 
zyskała lista prorządowa, a gmina Sie­
wierz podzielona byłe na dwa okręgi: w 
pierwszym Lista prorządowa zdobyła 5 
mandatów, a Stronnictwo Narodowe 3 
mandaty, w drugim okręgu lista Str. Nar. 
została unieważniona, wszystkie 4 man­
daty uzyskała lista prorządowa. W gmi­
nie Włodowice zgłoszono tylko listę pro- 
,rządową, której przypadły wszystkie 
mandaty (12). W gminie Mrzygłód lista 
prorządowa uzyskała 8 mandatów, PPS.

X NA BIEDNE DZIECI. Robom icy i ro­
botnice fabryki T.A.Z. złożyli na biedne 
dzieci do dystpozycji Stów, pań miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo, za naszem 
pośrednictwem zł. 7 gr. 11, jalko pozosta­
łość, po zakupieniu wieńca na trumnę 
ś. P- Józefa Stępniewskiego, b. majstra 
przędzalni.
X W SZKOLE HANDLOWEJ W PILI 
CY odbyła się uroczystość ku czci Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z okazji 
jego imienia, poprzedzona nabożeń­
stwem w tutejszym kościele. Dyrektor 
szkoły p- Chrzanowski w swej przemo­
wie do zgromadzonej młodzieży pod­
kreślił zasługi Prezydenta na polu naiu- 
kowem i obywatelek iem. Następnie pod 
przewodnictwem prof. Różewicza zorga­
nizowano Stowarzyszenie pod nazwą 
„Ognisko młodzieży11 przy 6zkole han­
dlowej, do którego należą uczniowie i u- 
czenice szkoły ©raz absolwenci.
X AKADEMJA KU CZCI ŻEROMSKIE 
GO. Staraniem Towarzystwa uni wersy- 
łetu robotniczego (P.PJ5.) oddział w Za­
wierciu w dniu 4 b.m. t. j. dziś o godzi­
nie 6 wiecz. w sali Domu ludowego 
(TAZ.) zoetaje urządzona w ósmą roczni­

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych MW

P. T. Prenumeratorów 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za luty 1934 r.

Wydawnictwo „Iiritn Zidiilaitgi". 

cę zgonu Stefana Żeromskiego uroczy­
sta akademja. Na program złożą się: za­
gajenie, okolicznościowe przemówienie 
prof. W. Wyspiańskiego, inscenizacja 
prologu „Róża‘‘ i na zakończenie sztuka 
w 5 aktach p.t. „Cyganie". Podczas 
przerw przygrywać będzie orkiestra
T.U-iR. Wstęp na akademję 40 groszy.
X „ULICZNIK PARYSKI". Staraniem 
sekcji scenicznej przy drużynach ratow­
niczych P.C.K. w Zawierciu, została wy­
stawiona w ub. piątek w sali Domu In­
dowego (T.A.Z.) komedja w 4 aktach p.t. 
„Ulicznik paryski1’. Licznie zgromadzona 
publiczność bawiąc się świetnie, nie 
szczędziła oklasków zgranym amatorom. 
Reżyserja spoczywała w wytrawnych 
rękach p. M. Stypkowekiego. Podczas 
przerw przygrywał doborowy zespół 
smyczkowy pod kierownictwem p. Ta­
deusza Karwata. Na wyróżnienie zasłu­
gują pp.: T. Baranek (generał Mosin),
K. Więckowski (Edward, syn generała), 
H. Tarczyńska (baronowa, ciotka Edwar­
da), J. Bojarska (Eliza) i A. Zagórski

^^.GOSPODARCZE
Postępowanie wymiarowe w nowej ordynacji podatkowej.

W uchwalonym przez Radę mini­
strów projekcie nowej ordynacji po­
datkowej postępowanie wymiarowe 
rozpoczynać 6ię ma zasadniczo od zło 
żenią zeznania przez płatnika, przy­
czem koło podatników zobowiąza­
nych do składania zeznań będzie 
zmniejszone wobec przerzucenia ca­
łego szeregu obowiązków na urzędy 
państwowe i samorządowe. Niezło- 
żenie zeznania, względnie złożenie 

go po terminie, nie będzie pociągało 
za sobą obecnych sankcyj, jak np. 
utrata prawa odwołania. .Według 
projektu władze wymiarowe opierać 
będą wymiar podatku na materjale 
faktycznym. W razie wątpliwości co 
do dokładności lub prawdziwości ze­
znania lulb w wypadku, gdy wymiar 
będzie miał objąć niewykazane w 
zeznaniu źródła .podlegające opodat­
kowaniu — władze obowiązane będą 
podać do wiadomości płatnika istot­
ne dla wymiaru okoliczności kon­
kretne, podawane w wątpliwość. Gdy­
by zeznania płatników, świadków i 
biegłych nie dostarczyły dostatecz­
nego nraterjału wymiarowego, prze­
prowadzone będą oględziny lokalne 
i kastracja przedsiębiorstw, której 
zadaniem będzie ustalenie sytuacji 
gospodarczej przedsiębiorstwa.

Księgi handlowe i gospodarcze sta 
nowić będą dowód uprzywilejowany 
dla dokonania wymiaru, gdyż władze 
wymiarowe będą obowiązane przed­
stawiać ewentualne swe wątpliwości 
płatnikowi, któremu przysługiwać 
będzie prawo złożenia wyjaśnień.

Projekt podaje definicję ksiąg pra­
widłowych i rzetelnych.

Za prawidłowe uważa on kfeięgi pro

Kronika gospodarcza.
„MAŁE ZLECENIA* 4 NA POCZTACH. 

Z dniem 1 lutego b.r. weszło w życie rozpo­
rządzenie Ministerstwa poczt i telegrafów, 
odnośnie wprowadzenia nowego działu służ­
by pocztowej, tjiw. „matę zlecenia*'.  Dział 
ten obejmuje inkasowanie przez urzędy pocz 
towe należności ratalnych finm handlowych 
i towarzystw asekuracyjnych do wysokości 
50 zł. Oplata za inkaso rat do 30 zł. wyno­
si 30 gr., a za inkaso rat do 50 zł. 40 gr. 
Opłatami temi objęta już jest przesyłka 
wezwania do dłużnika, oraz doręczenie prze­
kazu pieniężnego firmie, dającej zlecenie. 
Wśród sfer handlowych inowacja, wprowa­
dzona przez Ministerstwo poczt i telegrafów 
.^potkała się z wieflkiem uznaniem. Władze 
pocztowe obliczają, że już w r. b. otrzymają 
od firm handlowych zlecenia na inkaso oko­
ło 250 miijonów zł. należności ratalnych.

JEDNA PIĄTA MIESZKAŃCÓW WARSZA 
WY UTRZYMUJE SIĘ Z RZEMIOSŁA. We­
dług danych Łaby nzemieślniczej w Warsza­
wie na dzień 1 stycznia 1954 r. ogólna ilość 
warsztatów raemiewtoiczych w Warszawie 
wynosiła 172.95. Z liczby powyższej na gru­
pę budowlaną przypada 1071 warsztatów, na 
drzewną — 1905, włókienniczą — 4970, meta- 
Jowa — 2563. aa>ożywcz*  — 17<M. skórzana

(Ludwik, brat Elizy). Czysty zysk osią­
gnięty z imprezy przeznaczono na cele 
Koła.
X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. O 
negdaj napiła się w celu samobójczym 
esencji octowej Stanisława Gran, za­
mieszkała w Zawierciu (Krótka 6). Stan 
zdrowia denatki nie budzi obaw. Przy­
czyna zamachu samobójczego nieznana.
X POBICIE. Władysław Głąb z Zawier­
cia, przechodząc onegdaj ulicą Leśną zo­
stał pchnięty nożem przez niejakiego 
MiaTjana Sikorskiego (Fabryczna). Głąba 
przewieziono do szpitala.

Abram Norek (Apteczna 6) zawiado­
mił policję, że został pobity na ulicy 
przez dwóch osobników, którzy poza tein 
skradili mu 160 zL Podejrzewa on o to 
G. Korenfelda i A. Węgflińskiego, za­
mieszkałych przy ulicy Aptecznej 16. Po­
licja prowadzi dochodzenie.
X Z MIESZKANIA Jana Kocyby Stófa- 
nja 5) skradziono garderobę, wartości 
671 złotych.

wadzone według przepisów obowią­
zującego kodeksu handlowego, oraz 
zasad księgowości i zwyczajów han­
dlowych, a także księgi handlowe u- 
prosa/zone lub księgi gospodarcze 
prowadzone według zasad, które u- 
stali minister skarbu.

Za rzetelny projekt uważa księgi, 
prowadzone zgodnie z rzeczywisto­
ścią. Płatnicy, prowadzący księgi, 
przedstawiać mają zamknięcia rocz­
ne, a osoby prawne odpisy prótoku- 
łów walnych zebrań, zatwierdzają­
cych te zamknięcia. Badanie ksiąg 
(przeprowadzać będzie można tylko 
na podstawie pisemnego upoważnie­
nia, wydanego rewidującym przez 
właściwe władze skarbowe. O| nie- 
przyjęciu ksiąg za podstawę do wy­
miaru podatku władze zawiadomią! 
płatnika, wyszczególniając materjal- 
ne i formalne zarzuty, uzasadniające 
nieprzyjęcie ksiąg.

Po dokonaniu wymiaru, t. j. usta­
leniu kwoty, przypadającej do za­
płacenia podatku, władze wyślą do 
płatnika wykaz, przyczem dążyć bę­
dą do objęcia tym nakazem kilku 
podatków.

Projekt reguluje też sprawę prze­
dawnienia prawa do wymiaru, roz­
różniając przedawnienie względne, 
iprzy. którem prawo to przedawnia 
się z upływem 5-ciu lat, oraz prze­
dawnienie bezwzględne, jeżeli wła­
dza wymiarowa w przeciągu 10-ciu 
łat nie doręczyła płatnikowi naka­
zu płatniczego. Postanowienia te ma­
ją bardzo istotne znaczenie, gdyż po­
rządkują w sposób jednolity dzie­
dzinę dotychczas niejasną i nieure­
gulowaną.

— 3535 i na grupę usług osobistych (fryzjer- 
stwo, fotografowanie) — 1532. Przeciętnie w 
jednym warsztacie pracuje 3 osoby. Ponie­
waż rodzina rzemieślnicza składa się prze­
ciętnie z 4-ch osób — powyżej 200.000 miesz 
kańców Warszawy utrzymuje się z rzemio­
sła.

LIKWIDACJA SOWtPOLTORGU POSTA­
NOWIONA. Zgodnie z zapowiedzią odbyło się 
w Moskwie walne zebranie aikcjonarjnszów 
spółki sowiecko-polskiej Sowpoltong. Na ze­
braniu tem zapadła ostateczna decyzja o 
likwidacji Sowpoltorgu. Likwidacja biura 
SowpoJtorgu ma być przeprowadzona do 
dnia 1 kwietnia rb. Z tym terminem otrzy­
mali wymówienia pracownicy warszawskie­
go oddziału Sowpoltorgu. Likwidację prze­
prowadzać będzie specjalna komisja powo­
łana przez zebranie moskiewi-ikie. Likwi­

dacyjnemu posiedzeniu przewodniczył pełno 
lnocnlk ludowego komisarjatu handlu zagra­
nicznego p. Firsow. Z ramienia Polrosu, 
który był akcjonar jąszem likwidowanej 
spółki ze strony polskiej, w zebraniu ucze­
stniczyła delegacja z prof. H. Kasperowiezem 
na czele. W związku z Likwidacją Sowpol­
torgu ma nastąpić także likwidacja Polrosu, 
któwc łśwMusował ze strony polskie i dzia­

łalność Sowpoltorgu. Zebranie likwidacyjne 
Polrosu nie zostało jeszcze wyznaczone.

PROLONGATA PROWIZORIUM HAN­
DLOWEGO Z CZECHOSŁOWACJA Wobec 
niezakończenia rokowań handlowych z Cze­
chosłowacją, przedłużone zostało prowizo­
rium handlowe polsko-czechosłowackie do 
dnia 15 lutego rb. Do tego terminu spodzie­
wać się należy zakończenia rokowań han­
dlowych.

SKUTECZNOŚĆ różnych rodzajów 
reklam:

REKLAMA PRASOWA 44.1'ii
mystaroy okienne 34.1°'/o
reklama świetlna 24.9° In
plakaty 19.9"/»
reklama tramwajowa 10.6°In
reklama kinowa 3.1®/«
reklama na wozach firm. 2.1°h
reklama radjowa l.?e/t
pokazy ’ 0.4°!a

(według badań prof. Moede, kierowni­
ka berlińskiego Instytutu Psychotech­
nicznego). 951

“i OLKUSZA
Zemsta parobczaków

W JANGROCIE.
Mściwość nie zna granic i nie uszanu­

je nawet pici pięknej. Przedwczoraj w 
nocy w czasie powrotu do domu z wesela 
przez wieś Jangrot, została uderzona z 
tyłu w głowę mieszkanka Jaingrota, 20- 
letnia panna, Zofja Piątek przez jednego 
z idących za nią parobczaków, wracają­
cych z tego samego wesela. Panna Zofja 
w czasie tańca zaczęła wyróżniać tance­
rzy, darząc jednych względami, drugim 
dając „kosza11.

Odpalony adorator zemścił się, ude­
rzając dziewczynę w głowę, powodując 
b. niebezpieczną ranę, którą wezwany 
lekarz zaliczył do grupy ciężkich uszko­
dzeń ciała.

Kto jest sprawcą tej zemsty ustali do­
piero policja, gdyż za p. Zosią szło 4rCh 
parobczaków: Bolesław Kuś, Ignacy Kuś, 
Jan Kuś i Bronisław Rdesta — wszyscy 
z Jangrota, których policja zatrzymała.

„ORZEŁ11 — No® miłości. 
„ROSA" — Legjon ulicy .

X ..DOBRY WIECZÓR". S.M.P. żeńskiej 
w Olkuszu pod reżyserją p. Ludmiły 
Jamowej, urządza dzisiaj o godz. 7 wie­
czorem w sali kina „Rosa" rewję p.t 
„Dobry wieczór’1.
X KURS DLA PRZODOWNIKÓW. O- 
negdaj w szkole rolniczej w Trzyciążu 
zakończony został 5-dniowy kurs przy­
sposobienia rolniczego dla przodowni­
ków. Na kursie wykładali instruktorzy 
Izby rolniczej z Kielc, oraz prelegenci 
szkoły rolniczej w Trzyciążu i uniwer­
sytetu ludowego w Szycach. Kurs ukoń­
czyło 128 słuchaczy z pośród młodzieży 
rolniczej.
X NOWY ZARZĄD STRAŻY W SIEDLI- 
SZOWICACH ukonstytuował się one­
gdaj jak następuje pp.: Antoni Żmuda— 
prezes. Mik. Skowronek — zastępca, Jan 
Jaworski — sekretarz, Waci. Sochacki — 
skarbnik, Stef. Dylewski — naczelnik, 
Stan. Szewczyk — zastępca, Wład. Leks 
— gospodarz.
X NOWY ZARZĄD P.ŁZ.P.P. I H. W 
następstwie walnego zebrania odbytego 
w ub. niedzielę, w dniu 1 bjm. nastąpił 
podział pracy w olkuskim oddziale 
P.Z.ZE.P. i H. Skład zarządu przedsta­
wia się jak następuje pp.: prezes — K. 
Zdrzałik, wiceprezes — St. Kotowicz, se­
kretarz — Jan Kania, skarbnik — Wład. 
Janoska, zastępca skarbnika i sekretarza 
K. Królikowski, protokułant — St. Wa­
dowski i gospodarz — Wł. Solśnierz. Za­
stępcy pp.: R. Bucki, Fr. Knapik i W. 
Piotrowski.
X POŻAR. We wsi Karlin, gm. Ogrodzie­
niec, spalał się dom Bronisławy Brzo­
zowskiej, oraz stodoła Leopolda Langne­
ra, położona w sąsiedztwie domu Brzo­
zowskiej. Pożar wynikł skutkiem złego 
przewodu komina.
X CHOROBY ZAKAŹNE w pow. Olku­
skim w ub. tygodniu: 2 róże, 2 błonice, 
1 krztusiec, 1 pokąsanie przez wściekłe­
go psa. 1 dur brzuszny. 1 donica i 5 ja­
glicy.
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DZIAŁ JZAIAD0W1
SZARADA ŚWIĄTECZNA 

(Marjan MiiSter — SosnowiSec).
iW zawrotnym pędzie wichry rozszalałe, 
rozszalały się wokół szatańskich mocy, 
zdała wycia wilków pogróżką nabiwnńałe, 
siły demoniczne hulają tej nocy. 
Zalękli ludzie szepcą modlitw słowa 
do swej opiekunki prosto z serca, duszy, 
3cto saę Doń zwraca nie siedm co trwoga. 
Ona każdy pięć odwróci i skruszy. 
iWśród huraganu raz-dwa swoich dzieci, 
w mroku trzy-czwór postać Jej tanie, 
odpędza wólki, ścisza ryk zamieci, 
w Jej cudnej ręce pięć-sześć pół dwa płonie. 
Rozpierzchłe stado zmyka wspak raz gdzie

•a sześć się zdała wściekłość
3x> raz-czwór, tirzy-dtwa loda nie opuszcza... 
płynie dziękczynna modlitwa do góry.

KRZYŻÓWKA
(ul Cenróta z Sosnowca).

Znaczenie wyrazów: pionowo: 1) spójnik,
2) dźwięk, 3) wąwóz, 4) pożegnanie, 5) poe­
ta polski, 11) nuta (wspak), 12) obszar zbo­
ża (wspak), 13) broń u kozaków (wspak), 14) 
karta, 17) część ubioru, 18) urzędnik francu­
ski, 19) zaimek (wspak), 21) otrzymujemy z 
owoców, 22) przyimek w niem. jęz, 23) imię 
żeńskie (w^pak), 24) przyprawa (ł. m.); po­
ziomo: 2) pada, 3) wykrzyknik (wspak), 4) 
ptak, 5) energja do poruszania maszyn, 6) 
nuta, 7) rzeka na Syberji, 8) mieszkaniec 
•wód, 9) rodlzaj gliny, 10) słup, 15) miara po­
wierzchni, 16) hasło, 17) łobuz, 20) rzeka na 
Syberji, 25) Używane w gwarze Śląsk., 26) 
zaimek, 27) inaczej treść.

SUKCES ŚLĄSKICH PIŁKARZY 
ROBOTNICZYCH.

W Wielkich Hajdukach odtbył się w pią­
tek na boisku Ruchiu finałowy mecz o mi­
strzostwo Polski drużyn robotniczych mię­
dzy finalistami Widzewem z RX5. Wiel­
kie Hajduki. Mecz zakończył się bezapela- 
cyjnem zwycięstwem hajduczan 7d (5:0), 
dla których bramki zdobyli Renet, Sonata# 
i Dziwisz.

Dzięki powyższemu zwycięstwu piłkarze 
RJC5. Wielkie Hajdtaki zapewnili sobie zdo- 
bycie w roku bieżącym zaszczytnego tytułu 
mstrza Polski drużyn robotniczych, bez 
względu na to, jaki wynik uzyskają w me­
czu odwetowym w Łodzi.

WIELKIE POPISY’ ŁYŻWIARSKIE 
W SOSNOWCU.

SERPENTYNKA 
(ułoży! „Władyka" z Dąbrowy Górnu)

Dzisiaj w niedzielę o godz. 11 przedpo­
łudniem staraniem kierownictwa sekcji łyż­
wiarskiej S.T-S. „Unja“ urządzony będzie 
popis jazdy łyżwiarskiej tak szkolnej jak 
i stylowej.

Udlział w popisie prócz łyżwiarek i łyż­
wiarzy S.T.S. „Unja“ biorą wdtzał perły łyż­
wiarstwa polskiego w osobach pp. ŻmudiZiń- 
skSdh (mistrzowska para śląska) p. Michaillan- 
ka wicemistrz młodzieży do lat 14-tu, p. 
StSby mistrz młodzieży do lat 18-tu, p. Ły­
sakowska 3-cie miejsce klubowe, p. Kalór 
3-cie miejsce klubowe, p. PlreSsówna wice­
mistrz śląsko-Krakowskiego Okręgu. Fun­
kcje głównego sędziego popisów przyjął ła­
skawie p. Polok ze Śląskiego Tow. łyżwiar­
skiego.

Jeżeli zważy się, że podobna impreza jest 
bodaj pierwszą na terenie Zagłębia Dąbrow­
skiego, należy. przypu-^zazać. że urządteenie 
jej zainteresuje szerszy ogół społeczeństwa 
żądnego zobaczenia jak daleko posunięty zo­
stał ten piękny a zarazem trudny sport w 
okresie zimowym. na terenie naszego śro­
dowiska, dając jednocześnie możność oceny 
lyżwianstwa z terenu bliskiego śląska.

Bezpośrednio po popisach łyżwiarskich od 
będą się zawody hokejowe między KI. Sport. 
.Jtagoń“ z Katowic a sekcją „Unja", gdzie 
będizńe można podziwiać szybką jazdę za 
krążkiem, która wymaga dużej tężyzny fi­
zycznej oraz soalonej orjeataąji.

Litery pomocnicze: a—11, b—1, c—1, d—4, 
■e—3, f—i, g—3, li—1, i—6, j—3, k—1, 1—5, 
1—1, m—i, n—2, o—5, p—1, r—1, t—1, w—2, 
Z—i, 55 liter.

Znaczenie wyrazów: 1 2 5 9 10 13 — imio­
na żeńskie, 3 4o 7 8 11 12 — imiona męskie.

Końcowa litera jednego imienia jest po­
czątkową następnego.

Za najlepsze rozwiązanie przeinacza się 
dwa bilety do teatru miejskiego w Sosnow­
cu i dwie nagrody książkowe.

Rozwiązania nadsyłać do Administracji 
JL. Z.“ z dopiskiem na kopercie „Łamigłów­
ka'1. Termin do czwartku dnia 8 bm.

ROZWIĄZANIE
Łamigłówek ogłoszonych w niedzielę dnia 26 
stycznia rb.:

1) Przetwarzanka-logogryf: „Kurjer Za­
chodni".

2) Szarada: „Złóżmy hołd poległym za 
wolność".

3) Bilety wizytowe: Pakowacz, Rakarz, 
Studniarz, ’ Posługacz.

NAGRODY OTRZYMALI PP.:
M. Muller i St Dąbrowska z Sosnowca po je 
dnyun bilecie do teatru, J. Sierpniak z Ka­
towic i L. Jakubek z Zawiercia »o iednej 
książce.

•mSP0RTk9

®cy>y K. S. Sosnowiec, z wynikiem 1:0 na 
korzyść Policyjnego. Bramkę dla Policyj­
nego zdobył w pierwszej tercji Hanasz. 
Przez cały czas gry drużyna gości miała 
przewagę tak strzałową, jak i techniczną. 
Policyjny wystąpił bez Bogdanowicza i La- 
monta.

MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY 
HOCKEYOWE W SOSNOWCU.

W czwartek dnia 1 lutego odbył się na lo­
dowisku „Sokoła" mecz hockeytowy między: 
Gfimnasjum Ł. T. S. (Sosnowiec) a Gimna­
zjum im. Sz. Fiirsltenbergów (Bęlbin). Mecz 
ten po interesującej grze zakończył się wyni 
kiem remisowym: 2:2 (14; Is©; 0:1). Sędzio­
wał Konopiński — źle. Drużyna sosnowiecka 
wystąpiła w nast. składzie: Melodysta, Na- 
chemja, -Adlert, I Meryn, Langer, Igra, II 
Pta-rznik, Kołataaz, Sapugelman.

BRYMCA NA ŚLĄSKU.
Dziś drużyna czeladzkiej Brynicy wyjeż­

dża do Brzozowie na śląsK, gdzie rozegra 
mecz koleżeński z Fortuną.
WYiNTK ZAWODÓW TING-PONGOWYCH

W dniu 2 bm. odbyły się w Niwce w sali 
Sokola zawody ping-pongowe pomiędzy SMP 
Niwka a SMIP Milówkę. Zwyciężyło SMP 
Niwka w stosunku 6-4. Zawody o mistrzo­
stwo SMP Zagłębia Dąbrowskiego.

NOWA METODA NAUCZANIA GRY 
W TENISA.

Znany 5tzwedzki instruktor tenisowy, John 
Soderetrom, wynalazł ostatnio zupełnie ory­
ginalną metodę nauczania gry w tenisa. W 
metodzie swej posługuje się on zasłoną z 
filcu, przytwierdzoną do mnmi, na której 
narysowana została perspektywa kortu te­
nisowego, siatka zaś znajduje się na ziemi, 
obok miunu. Prawidłową pozycję nóg przy 
różnego rodzaju odlćciach piłki „for- 
chand‘ach“ i Mbacbkand‘acih“ wyznacza się 
na ziem i.

Dzięki systemowi Mr. Sóders trama, nie- 
tylko laicy opanować mogą technikę gry, 
nauczyć się prawidłowych ruchów rąk i 
nóg, ale i doświadczeni gracze mogą uzupeł­
nić braki i naprawić swe błędy. W niektó­
rych wypadkach, mianowicie przy nauce t. 
zw. „s'mash‘ów“, piłka .podawana jest graczo­
wi za pomocą małej armatki.

Nowy system nauczania gry w tenisa wzbu 
dzii wielkie zainteresowanie' w szerokich 

kołach amatorów „białego sportu11.

POL. KS — WKS WAWEL.
Dzisiaj o godz. 19 na torze hokejowym 

Policyjnego KS w Sosnowcu rozegrane zo­
staną koleżeńskie zawody hokejowe pomię- 
day drużynami gospodarzy a WKS Wawel 
z Krakowa. Drużyna „Wawel11 należy do 
silniejszych klubów ki. A okręgu krakow­
skiego, to też zawody zapowiadają się cie­
kawie. gdyż z drugiej strony Policyjny wy­
stępuje w pełnym składzie. Ceny biletów: 
leczące 1 zł., stojące 75 gr., ulgowe 50 gr. 

i dla dzieci 30 gr.
POL K. S. — KS. POLONJA 1:0.

W ub. piątek w Janowie na G. Śląsku ro­
zegrane zostały zawody hokejowe o mi­
strzostwo ki. B Śl. OZHL pomiędzy drużyna­
mi gospodarzy KS. „Pofcmia" Janów — Po-

POLSKI
DZIESIĘCIOLETNI BOHATER.

Na stawie w Rakowie na przcdmieścii. 
Częstochowy Ślizgał się jedenastoletni 
Henryk Zieliński i dziesięcioletni Janusz 
Guzllard. W pewnej chwili Zieliński od- 
dallił się od swego towarzysza i wjechał 
do przerębli i począł tonąć. Zwabiony 
krzykiem Guzllard podfpełznął z naraże­
niem życia do przerębli i wyciągnął to­
nącego kolegę.

EPIDEMJA TYFUSU I ODRY 
NA WILEŃSZCZYŹNIE.

W okresie od 21 do 27 stycznia b.r. h- 
terenie WiJieńszezyzny zanotowano 58 
wypadków duru plamistego, w tem je­
den śmiertelny. W tym samym czasie za­
notowano 115 wypadków odry epide­
micznej, w tem jeden wypadek śmier­
telny.

ZBYT REALISTYCZNIE POJĘTY 
„POJEDYNEK14.

Na ostatjiiem przedstawieniu opory 
..Carmen11 z występem gościnnym Wan­
dy Wermińskiej w teatrze pozaańt-kim, 
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. W 
trzecim akcie mianowicie scena pojedyn­
ku wypadła aż nazbyt realnie, tak dale­
ce, że artysta opery p. Ignacy Wiśniew­
ski ,uderzony został szablą w głowę, od­
nosząc dość poważną ranę. W antrakcie 
jeden z lekarzy, obecnych na widowni, 
obandażował i zaopatrzył ranę, poczem 
p. Wiśniewski w dalszym ciągu występo­
wał z obandażowaną głową.

PODPALIŁ STODOŁĘ
I SPALIŁ SIĘ W NIEJ.

Dn. 50 z. m. mieszkańcy wsi Stromiec 
pow. Radomskiego byli świadkami dra­
matu rodzinnego. Syn gospodarza Józefa 
Majaka, Michał, podpalił na tle nieporo­
zumień rodzinnych z zemsty stodołę swe­
go ojca i sam rzucił się w płomienie, 
gdzie znalazł śmierć. Ogień zniszczył sto­
dołę z przybudówką zawierającą złboże 
i słomę, oborę, część inwentarza żywego 
i Część narzędzi rolniczych ogólnej war­
tości 2150 zł. Płomienie przerzuciły się 
następnie na sąsiednie budynki i pastwą 
ognia padł również dom mieszkalny 
wraz z zabudowaniami wartości około 
3000 zł.

OŚMIOGODZINNY CZAS PRACY 
W SOBOTY.

W zwiążku z wejściem w życie usta­
wy o czasie pracy w przemyśle i handlu, 
22 faŁtryki na terenie woj. Poznańskiego 
i Pomorskiego wprowadziły 8-nuogodzin- 
ny czas pracy w soboty.

Z ROCBii IfDifllCIEEll

NIE WYPALAJMY CAŁEGO 
PAPIEROSA.

Prawie każdly palacz posiada swoje wła­
sne zwyczaje w paleniu tytoniu, ale nauko­
we badania wykazują też pewne reguły, ko­
nieczne dla ochrony zdrowia. Ostatnie ba­
dania dr. Bogena w Cincinmati, dokonane 
na 50 gatunikach tytoniu wykazują, że ża­
den papieros iniie powinien być do końca 
wypalony, a to dlatego, że ostatek papiero­
sa zawiera dlwia trzecie nikotyny i wiele 
szkodliwych siubstancyj, jak amoniak, draż­
niący oczy i błony śluzowe nosa. Niemniej 
szkodzi ustom ciepło dopalającego się papie­
rosa. Zrozumiałą jest mzeczą, że z „zaciąga­
nia 8ię“ dymem nie należy czynić „inhala­
cji". gdyż jest to ośmiokrotnie szkodliwsze, 
niż normalne palenie. Powinno się też palić 
powoli, bo przez szybkie palenie płuca 
wchłaniają więcćj niż połowę nikotyny 
Dr. Bogen stwierdził oprócz tego, że zapa­
lony papieros, trzymany w ręce, wydziela 
znacznie więcej trujących substancyj <M*  
otoczenia, niż kłęby dyunju przefilftrowane 
przez płuca. Według opinji dr. Bogena naj­
mniej szkidliwym jest papieros bez ustni­
ka, jeśli palimy- go dziesięć minut. Czy je­
dnak nałogowy palacz potrafi zastosować się 
do narzuconych mu reguły — Bardzo wąt-
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REDAGOWANY PRZY — 

WSPÓŁUDZIALE ZWIĄZKU — 
PAŃ DOMU —i^—i— 

ODDZIAŁU W SOSNOWCU.—

Zadania i cele Związku Pań Domu. W
MOTTO:

Spelnijimy w naszym domu to, co do 
nas należy, a dokonamy wielkich rzeczy 
dla sprawy ogólnej.

Praktyczna strona życia domowego 
była do niedawna u nas w wielkiem 
zaniedbaniu.

Składało się na to wiele przyczyn. 
Przed wojną uważano w wielu ro­

dzinach, za zbyteczne, uczyć młode 
dziewczęta gospodarstwa. Pojęcie do­
brej kierowniczki domowego gospo­
darstwa sprowadzano do mianownika 
dobrej kucharki. Zazwyczaj dopiero 
po zamążpójściu, mamusie, ciocie i 
starsze przyjaciółki wtajemniczały 
młodą gospodynię w arkana sztuki 
kulinarnej i zaznajamiały z kun­
sztem smażenia wybornych pączków 
i pieczenia niezawodnych bab.

Dziś zapatrywanie na kierownicz­
kę gospodarstwa domowego, ezyli 
panią domu, zmieniło się. Okazało 
się, że prowadzenie gospodarstwa do­
mowego, nie polega tylko na wyko­
nywaniu niezawodnych przepisów 
naszych prababek, ale przedewszyst- 
kiem opiera się na rocjonalnem pro­
wadzeniu całego naszego gospodar­
stwa, z uwzględnieniem potrzeb „pa­
nów domu'1, naszych dzieci i pomoc­
nic domowych; na analizie czynności 
pań domu, na układaniu domowego 
budżetu, na sprowadzenie wszystkie] 
naszych wysiłków do podniesienia 
życia codziennego.

Kobiety zrozumiały, że jako poje- 
dyńczym jednostkom trudno będzie 
dopełnić braki gospodarczego wycho­
wania. Odczuły potrzebę zrzeszania 
się-, to znaczy inetynlktowną chęć na­
leżenia do grona 06Ób mających je­
dnakowe cele i zadania. Kierownicz­
ki gospodarstwa domowego odczuły 
potrzebę spotykania się z innemi go-

KOMUNIKATY.
W czwartek dnia SJI 1934 r. o godz. 15-ej 

odbędlde się w lokalu Stowarzyszenia Tech­
ników ul. Maja 25 ogólna zebranie
Członkiń Z. p. D. oddziału w Sosnowcu z 
nadępnjącym porządkiem dziennym: 1) Od­
czytanie protokółu z zebrania walnego. 
2) Referat p. Elżbiety Keiwnaretkńej: „Stoso­
wanie wysotjej temperatury przy przyrzą­
dzaniu ■produktów'1 w opracowaniu p. Ga­
li r jęli Kwa ni •newskiej. 5) Pokaz nowocze­
snego podwieczorku (koszt 1 zł.). Członkinie 
które nie opłaciły składek za rok 1955 pro­
szone -ą " przybycie i uregulowanie skła­
dek za rok 1933 w ratach dla Nieb dogod­
nych. 4) Molne wnioski.

Jak zwykle czynne będą Sekretariat i

"'zyrtk:' panie domu zainteresuje wy- 
sta"-'. pik,, przygotowuje Komitet Dni Prze 
ciwgriiźłi.zych. Na wystawie tej zobaczymy 
wystawione przez Magi«itrat m. Sosnowca eks 
ponęty z działu big jeny, szkolnictwa, opieki 
Społecznej. Organizacje sportowe i harcer- 
skle pokażą wyniki swej pracy nad. podnie­
sieniem stanu zdrowia młodzieży. Cech pie­
karzy " ystawlu wzorowo urządzony sklep 
ł pieczywem, cech rzeźników — wzorową 
jatkę mięsną. Związek Pań Domu przygo­
towuje szereg pokazów z dziedziny racjo­
nalnego odżywiania. Otwarcie wyetawy na- 
sł«łPi około 10 ".m.

Pani Elżbieta Bmaunowa wyglo*'  w loka­
lu Związku Pań Domu 2 pogadanki „0 pro- 
wadzeniu inspektów i robieniu sadzonek'1. 
Pogadanki odbędą się 14 i 16 ban. o godz. 
4-ej popołudniu.

Kurs ratownictwa i obrony przeciwgazo­
wej urządza w połowie lutego 'Związek Pa" 
Donru w porozumień in z kompetentnemi ««• 
Btytacjum.

Roboty włóczkowe są nadal w modzie: 
Swetry, szale, bluzki i pull-owery wchodzą 
w skład garderoby każdej pank pana j 
dziecka. , .

Związek Pań Domni prowadai stale Kursy 
wbót włóczkowych szydełkowych i o3 wi­
rach. Nowy kurs szydełkowy rozpoczyna snę 
w piątek 9-go ban. Zapisy przyjmuje sekre­
ta r jat Związku we wtorek popołudniu.

W ostatni wtorek karnawałowy, t. j. 15-go 
b.m. Zwiąeek Pań Domu urządzą zabawę

spodyniami domu, a<by mieć możność 
wymiany myśli z osobami, które je 
rozumieją. Obejrzano się na Zachód, 
gdzie w całym szeregu państw istnia­
ły już takie zrzeszenia gospodyń.

Odczucie potrzeby stworzenia po­
dobnej organizacji w Polsce, apowo- 
dewało zwołanie ogólnopolskiego 
zjazdu Pań Domu w Warszawie w 
paźdiiernikn 1930 r. Na zjeździe tym 
została ^konstytuowana organizacja 
kobieca, zeepalająca wszystkie kie­
rowniczki gospodarstw domowych, 
pod mianem ..Związek Pań Domu".

Zadaniami Związku są: szerzenie 
wiadomości z zakresu domoznaw- 
stwa; propagowanie idei wzorowego 
domu i rodziny z uwzględnieniem 
wychowania dziecka; jaknajszereza 
samopomoc członkiń: rozpowszech­
nianie zasad oszczędności, samowy- 
staTczalności, oraz wzajemna pomoc 
w zakresie gospodarstwa domowego 
wśród członkiń Związku i najszer­
szego ogółu kobiet; ulepszanie metod 
pracy w gospodarstwie domowem; 
umacnianie stanowiska polskiej pani 
domu i występowanie w obronie jej 
interesów i interesów jej rodziny, 
zarówno wewnątrz Państwa Polskie­

DO PAN DOMU.
„WytAodzący w Sosnowcu „Kurjor Za­

chodni'1 drukuje od para miesięcy szereg 
artykułów, propagujących szerzone przez 
nas hasła. Jest to, o ile wiemy, pierwsze 
piętno prowincjonalne, które otworzyło 
swe łamy dla spraw, tak istotnie obcho­
dzących ogół kobiet. Zwracając uwagę na 
rolę pand domu w całoUtatałcie żyda go­
spodarczego 'kraju, podkreślając koniecz­
ność zawodowego traktowania pracy w 
gospodarstwie do morwom — redlakcja „Ku- 
rjeria Zachodniego" wykazuje wielkie zro­
zumienie jednego z najważniejszych za­
gadnień społecznych i przyczynia się do 
rozpowszechnienia zdrowych poglądów 
wśród ogółu'*.
Taka wzmianka ukazała się ro „Or­

ganizacji Gospodarstwa Domowego", 
piśmie, wychodzącem obecnie pod ty­
tułem „Pani Domu" roe wrześniu 
roku 1930. Jeśli potem, to pamiętnym 
Zjeździe Pań Domu, któru odbył się ro 
Warszawie w październiku roku 1930 
i uchwalił założenie Związku, najlicz­
niejszą grupę (poza przedstawicielka­
mi m. st. Warszawy) stanowiły delegat 
ki Sosnowca — było to w dużym stop­
niu wynikiem zainteresowania, obu­
dzonego w społeczeństwie za pośre­
dnictwem prasy.

Od czasu istnienia Związku Pań Do­
mu i w miarę rozwijania się jego dzia­
łalności, łamy „Kurjera Zachodniego" 
otwierają się dla nas coraz szerzej. Pi­
smo staje się dla naszych członkiń in­
formatorem coraz niezbędniejszym; z 
niego dowiadują się o zebraniach, po­
kazach i kursach- jemu zawdzięczają 
nieustanny kontakt z Zarządem miej­
scowego oddziału; z niego czerpią in­
formacje o pracy Zarządu Głównego, 
o działalności pokrewnych instytucyj.

Skomplikowane warunki życia go­
spodarczego całego świata rozwikłają 
się wtedy dopiero, gdy każdy kraj roz- 
wiąże swe własne zagadnienia. Go­

Poradnik gospodarczy. HE
Odżywianie.

Naiuiki przyrodnicze zrobiły w ciągu O-' 
stattn.ićh lat olbrzymie postępy; cały sze­
reg odkryć w dziedzinie che-mii, fizyki, 
bio- i fitzjologjj spowodował istny prze­
wrót w nauce w odżywiania człowieka. 
Okazało 6ię, że różne składniki naszego 
pożywieni^ są bądź materjąłem, potrze­
bnym dBa budowy Orgamiantu, bądź źró­
dłem «iiy i eoerisiŁ zwży wamych w r>racv

go jak i na gruncie międzynarodo­
wym.

Oprócz uświadomienia gospodar­
czego Związek Pań Domu daje nam 
duże korzyści materjalne, w postaci 
zaoszczędzonego czasu, sił i pienię­
dzy. Uczy nas jak najekonomiczniej 
i najracjonalniej, z najmniejszym 
kosztem, utratą energji i czasu, pro­
wadzić nasze gospodarstwa.

Należąc do Związku Pań Domu, do 
organizacji dla nas przeznaczonej, 
możemy zadość uczynić naszej po­
trzebie, a przytem osiągamy korzyśc i 
znaczne i różnorodne. W oddziałach 
Związku mamy sposobność pogłębia­
nia naszych wiadomości, przez czyta­
nie pism fachowych i książek; słu- 
:hania pogadanek o pracach domo­
wych i dorobkach z zakresu prak­
tycznych urządzeń domowych.

Biorąc to wszystko pod uwagę, po­
winnyśmy pamiętać:

Ten naród zdobędzie wyścig 
pracy, dobrobytu i pomyślności, 
który będzie miał zorganizowa­
ne życie swych rodzin14.

JUL JA KRAJEWSKA
Przcwodtafinząca Sosnowiecki*!  po OiMłflaiu 

Związku Pań Domu.

spodarcze zagadnienia kraju muszą 
być rozwiązywane przez każdą z jego 
komórek, a więc przedewszystkiem — 
przez każdą poszczególną rodzinę, 
przez każdą kierowniczkę warsztatu 
pracy gospodarczej, przez każdą pa­
nią domu.

Cóż dziwnego, że w tych warunkach 
działalność Związku Pań Domu zata­
cza coraz szersze kręgi, że liczba człon 
kiń Związku rośnie, a liczba tych, któ­
re chcą korzystać z jego dorobku, dziś 
już jest niezliczona.

„Kurjer Zachodni" wprowadza z 
dniem dzisiejszym stałą rubrykę, re­
dagowaną w porozumieniu z Zarządem 
Związku Pań Domu, oddziału w Sosno 
wcu i poświęconą omawianiu spraw, 
interesujących wszystkie bez wyjątku 
kobiety, których znajomość pozwoli 
każdej pani domu gospodarować le­
piej, oszczędniej, wydajniej, co W o- 
gólnym dorobku przyczynić się musi 
do podniesienia niskiego naogół stanu 
naszych warsztatów pracy domowej, 
a tem samem — podniesie ogólny do­
brobyt kraju.

Oddając ten pierwszy numer „Ku- 
rjera Kobiecego" do rąk czytelniczek, 
prosimy o życzliwe poparcie naszej 
pracy. Wszystkie uwagi i zapytania, 
skierowane pod adresem redakcji „Ku 
r jera Zachodniego" (Sosnowiec, Piłsud­
skiego 4) lub pod adresem Związku 
Pań Domu (Sosnowiec, 3-go Maja 25) 
będą dla nas cennym mat erjąłem orjen 
tacyjnym, który pozwoli nam popro­
wadzić pracę w sposób najbardziej ce­
lowy i odpowiadający wymaganiom 
ogółu.

ZARZĄD ZWIĄZKU PAŃ DOMU 
ODDZIAŁU JI’ SOSNOWCU

fizycznej czy umysłowej, bądź — regu­
latorem. umożliwiającym prawidłową 
pracę różnych organów. Okazało się ró­
wnież, że sposób przyrządzenia potrawy 
ma wielkie znaczenie i że wskutek nie- 
wlaiściwego przygotowywania pokar­
mów niszczymy wiele najcenniejszych 
składników. I tak n&prz.: — odlewając 
woda .W której gotowały &ie zięanniaki/

wylewamy z nią razem cenną zawartość 
tej popularnej jarzyny — sól potasową, 
konieczną dla budowy naszych muskn- 
tów; gotując kapustę kwaszoną, zmniej­
szamy znacznie jej wartość, polegającą 
na dużej zawartości witamin; spożywa­
nie kapusty kwaszonej na suroiwo pozwą 
la na ograniczenie spożycia tak drogich 
w porze zimowej owoców bez szkody dla 
organizmu.

Obliczenie zawartych w różnych skła­
dnikach pokarmowych ilości białka, tłu­
szczu, węglowodanów, witamin, soli mi­
neralnych jest rzeczą skomplikowaną, 
pochłania jącą wiele czasu i pracy i przez 
to niemożliwą do wykonania dla poszczę 
gólnych gospodyń.

Podawane w niniejszym dziale prze­
pisy i jadłospisy opracowane są z uwzglę 
dnieniem zasad racjonallinego żywienia. 
Zachęcamy wszystkie gospodynie do pra­
ktycznego zaznajomienia się z na^zemi 
przepisami, t. zn. do ich — w miarę mo- 
żmOści — wykonania i wypróbowania.

Na wstępie podajemy przepisy, dotyi 
czące 2-ch podstawowych produktów na­
szego pożywienia — ziemniaków i kapu­
sty.

ZIEMNIAKI pieczone mają większą war­
tość, niż gotowane. Gotowane na parze są 
lcp“ze, niż gotowane w wodlzie. Ponieważ 
jednak nie ‘wszystkie gospodarstwa mogą 
się zaopatrzyć w pożyteczny koszyczek 
dnuciany, nadający Się do gotowania jarzyn 
na parze, trzeba się starać gotować ziemnia­
ki w ten ąposób, aby jak najmniej cennych 
składników przytem ginęło.

Po obmyciu i obraniu z łupin wkładamy 
ziemniaki na krótko do zimnej wody. Po 
odlsączeniti i przekrojeniu większych sztruk 
na połowę wrzucamy ziemniaki odrazu na 
wrzącą wódę: natychmiast po Zagotowaniu 
odlewamy część wody, pozostawiają; jej 
tylko tyle, aby wyparowała podczas goto­
wania. Solimy ziemniaki i gotujemy pod 
przykryciem na wolnym ogniu.

SAŁATKA AMERYKAŃSKA. Proporcja 
na 5 osób. 15 dk. kapusty kiszonej lub su­
rowej, 1 ogórek kwaszony, 5 dk. cebuli, 
1 łyżka marmolady pomidorowej.

Kapustę i obrany ogórek pokrajać. Cebu­
lę posiekać, wszystko wymieszać z marmola­
dą .pomidorową. Jeśli kapusta kwaśnia, moż­
na ogonka nie dodawać.

HALINA MAMELOKOWA
ŚNIADANIE ALBO PODWIECZOREK 

DJETETYCZNY DL4 OSÓB DOROSŁYCH.
1 jabłko albo 5—8 śliwek namoczonych w 
■zklamce wody na 12 godzin przedtem. Kawa 

zbożowa albo mleko; dżem albo mió<h chi eh 
n'lbo grzanka: masło.

Dla dzieci i osób chcących utyć jest wska­
zane pTzy śniadaniu zjeść talerz owsianki.

OBIAD. Barszcz czysty z ziemniakami 
Zrazy cielęce zawijane. Kompot surówka.

KOLACJA. Sałatka z sabefji lub z ka- 
pusty kwaszonej. Twaróg ze szczypiorkiem, 
masło, cbleb. Luki makowe, herbata.

PRZEPISY. Proporcja na 4 osób.
ZRAZY CIELĘCE (Koszt, zł. 1.80). 50 dlk. 

cielęciny bez kości, 10 dk. saynki 2 jaja na 
twardo. 2 dk. mąki, jedna ónme 1. śmietany, 
5 dk. masła, eói.

Mięso umyć, pokrajać w rtlasi.ry, zbić młot 
kiem. poeolić, dać płateczek szynki, kawa­
łeczek jaja, zwinąć, pnzekhuć patyczkiem 
(wykałaczką), aby się nic rozwinęły, obta- 
czać w mące, hmeżyć. Dać do rondla, .podlać 
masłem z patelni, dodać trochę wody. Na 
kwadran» przed obiadem zaprawić śmietaną.

KOMPOT SURÓWKA (Koszt zł. 1.80). 
10 dk. suszonych moreli (lub 25 dk. suszo­
nych śliwek), 15 dk. cukru pudru. 25 dk. 
jabłek, pół cytryny, 1 szklanka wody goto­
wanej zimnej.

Morele umyć, zalać wodą i przesypać cu­
krem na 12 godzin. Następnie mordę po­
krajać w paski, jabłka w kostkę, wcisnąć 
sok z cytryny.

SAIATKA Z SALSEFJI. (Koszt 80 gr.). 
Salsefia jest jarzyną bardBo smaczną, łatwą 
w hodowli i doskonale przechowująca się w 
ciągu całej zimy. Z tego względu wskaza­
ne jest wprowadzenie jej do naszych jadło­
spisów, domaganie się w składach warzyw, 
'ianiic w ogrodach i ogródkach.

15 dk. salsef ji, 1 ogórek kiszony, 1 cebula;
2 łyżki oliwy lub oleju „soja‘‘. sol. pieprz.

Salsefję umyć, oskróbać i wkładać do wo­
dy e 1 łyżką mąki i 1 łyżką octu. Ugotować, 
ostudzoną pokrajać w plasterki, dać ogórek 
pokrajany w kostkę, jłokrajaną cebulę; za­
prawić oliwą, solą i pieprzem.

ŁUKI MAKOWE (Koszt zł. 1). 16 dk. ma­
ku, 18 dlk. oukra, 5 białka, 1 dk. mąki. 2—5 
opłatki.

Mak zmieszać z cukrem i z białkami, na­
stępnie wszystko nagrzewać atk do nitka 
(5—10 min.). Letnią masą posmarować bar­
dzo denko opłatek i pokrajać w paski 2 i 
pól cm. seerodde. 15 ęm. dŁugue. Ułożyć na 
półokrągłej stronie blaszanej formy, uży-«' 
wanęj do pieczenia cwibaka, tak, żeby kaź- 
de ciastko można było upiec w formie łuka. 
Puce w letnim piecu.

GABRJELA KWAPS9ZEWSK.A 
abs. Głównej Szkoły Gospodarczej 

w Snopków,ie.

KALENDARZYK OGRODNICZY 
NA LUTY

Z pąwodu braku miejsca zamieś liny w 
, jednym z naćbŁiżswrfth numerów K- Ł
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Z TAJEMNIC LONDYNU.
Podwójne życie nowoczesnego Don Juana.

wanego literata, który dlatego tylko 
przesiaduje w klubie, żeby móc póź­
niej napisać powieść obyczajową z 
2 ci a angielskiej złotej młodzieży.

ał piękny Arthur istny harem, zło­
żony z foiogenicznych kobiet. Zara­
biał rocznie 5 tysięcy funtów.

W znalezionym w jego mieszkaniu 
notesie znajduje się spis adresów i 
telefonów jego dwudziestu przyja­
ciółek. Przy każdym adresie figuru­

je krótka, a wymowna uwaga, doty­
cząca danej kobiety. W ten sposób 
don Juan unikał pomyłek. Zresztą 
Castledale nie był zazdrosny. Prze­
ciwnie. Starał się zapoznać swoje 
przyjaciółki z młodymi ludźmi z 
Cambridge, za co tamci płacili mu 
ogromny haracz.

Najzabawniejsze w tej aferze 'fest 
to, że Aitur Castledale był synem 
angielskiego policjanta.

Obecny na sali jeden z reżyserów 
francuskich, zainteresował się nią. 
zaproponował jej objęcie jednej z 
ról w swoim filmie.

Pod wytrawnemu batutami reżyse- 
zów pojęła Annabella tajniki gry 
aktorskiej i dziś zalicza się już do 
najlepszych gwiazd nietylko Fran­
cji, ale całej Europy.

Jak podają pisma zagraniczne kre­
acja Annabelli w filmie p. t. „Życie 
jest piękne**  jest najlepsza w jej ka- 
rjerze. Nic dziwnego, miała wszak 
reżysera w Pawle Fejosie.

Kilka dni temu zdarzył się na uli­
cach Londynu banalny wypadek. O 
świcie na jednej z głównych ulic 
zjawił się samochód, wiozący rozba­
wione towarzystwo. Przy kierowni­
cy siedział młodzieniec w cylindrze, 
najwidoczniej z lekka „podgazowa- 
ny '. Samochód, prowadzony niepew­
ną ręką szofera, zarzucił tak gwał­
townie, że się rozbił o mur kamienicy 
Młody człowiek uderzył się głową o 
kierownicę i poniósł śmierć na miej­
scu. Inni uczestnicy nocnego spaceru^ 
wyszli cało?

Zwykły „fait divere“ — ale dzięki 
nie. u dowiedział się Londyn, że go­
ścił w swych murach niezwykłego 
ptaszka. Artur Young, używający 
pseudonimu Arthur Leon Casteldale 
z zawodu aktor filmowy, przyjaciel 
rodziny Iwara Kreugera — prowa­
dził w Londynie tryb życia awan­
turnika w stylu Casanowy. Był ko­
lejno wszystkiem: literatem, kas ja­
rzeni, maitre d*hotel*em,  członkiem 
arystokratycznego klubu, gwiazdo­
rem filmowym, stolarzem i handla­
rzem żywym towarem.

Prowadził on ............................""
ciągu dnia był----------- -- ------- ...----
jącym jednym z klubów, a wieczo­
rem przedzierzgał się we włamywa­
cza. Dżentelman włamywacz był je­
denaście razy karany, ale nigdy go 
nie zidentyfikowano z popularnym 
aktorem.

(Zaczęło się to wszystko bardzo 
zwyczajnie. Młody chłopak, (pocho­
dzący ze sfer najniższych, idzie na 
praktykę do stolarza, jednocześnie 
uczy się po nocach i pochłania nie­
zliczoną ilość książek. Jest inteligent­
ny, obrotny i piękny jak Apollo. To 
wystarcza. Niebawem do6taje się do 
filmowej kompanji, gdzie mu roku­
ją wielką przyszłość. Nie wiedzie mu 
się jednak w świecie dziesiątej mu­
zy, więc się przerzuca na intratniej- 
szy zawód włamywacza. Przez lat 
dziesięć zarabia w sposób nielegalny 
na życie, nie budząc niczyich podej­
rzeń, chociaż prowadzi tryb życia 
wcale wystawny. Później doMaje się 
do więzienia, ale po odsiedzeniu ka­
ry wraca znowu do swego „milieu, 
tłomacząjc się, że bawił na Jasnym 
Brzegu.

Ostatnio otrzymał posadę zarządza­
jącego w klubie Cambridge, którego 
właścicielką była kuzynka Iv.ar= 
Kreugera. Tym razem policja wie­
działa. kto zacz jest wytworny pan 
we fraku, ale uweirzono mu na sło­
wo. że będzie się dobrze sprawować 
Policja angielska ze swej strony, nie 
dokuczała mu i nie zdradzała jego 
incognito. Toteż w Cambridge ucho­
dził Arthur Castledale za

podwójne życie. W 
aktorem i zarządza-

Mol.1 tu.',—..... ■ .w .. ...... „ ..... u g—u—..u—
wisko cyrkowe. Z poważnej minki malej księżniczki widać, że przedl.taiwien.ie niezmier-

księżniczka Elżbieta wraz ze swą matką, księżną Jorku (podziwia wspaniale w klo­

nie ją interesuje.

PROGRAM TEATRU MIEJSKIEGO.

„Dwaj panowie B.“
komedja w 3 aktach Marjana Hernara. 

OSOBY
Jan Bertom, literat — A. Mikołajewski 
Antoni Gorzeń. Literat — Z. Obuchowski 
J. Bród, weterynarz — J. Gołaszewski 
Laura Starkę, mężatka — J. Elsmerówna 
Pan Starkę, jej mąż — B. Orliński 
Domańska, gospodyni — S. Chrzanowska 
Żaglowski, dyr. teatru — A. Wzorczykowski 
Zaborowski, reżyser — W. Matuszkiewicz 
Kalitowski, aktor — E. Dąbrowski 
Szepieta, aktor — E. Szafrański
Muiliikow-ka, aktorka — B. Gerson 
Józio, inspicjent — M. Bielecki

Osoby wyobraźni autora, .personel tech- 
nioany teatru. Rzecz dzieje się współcześni'1 
w stolicy, późną jesienią. Reżyser ja: J. Go- 
ła-izeweki. Projekty dekoracja: J. Bodowe r 
i J. Gołaszewski. Prace malarskie: J. Szym­
czyk. Prace stoflarskie: L. Marjański.

Jako następna premiera ukaie się baśń 
dramatyczna Lucjana Rydla pt.

„ZACZAROWANE KOŁO
z udziałem artystki teatrów warszawskich p. 
Jullji SdkoTZiez w ro]i młynarka. Reżyserja 
dyr. E. Szafrańskiego.

SS ciekawe
POŁAWIACZKI PEREŁ.

NA SREBRNYM EKRANIE

Ostatnia kreacja Annabeli.
Annabella — oto artystka, elektry­

zująca, tarzający się przed nią w 
ni uwielbienia świat cały. Wstępnym 
bojem potrafiła Annabella pozyskać 
sobie ogromną popularność i wzięcie. 
Każde zdjęcie, wyobrażające Anna- 
bellę, zdaje się wołać: „Pragniesz 
zapomnieć o troskach i niepowodze­
niach życiowych, o przeciwnościach 
losu — wstąp na dwie godziny. Czar 
piękno, urok... bijące od postaci Anna 
L__L _?____.' I, pienią­
cy się humorem, werwą i radością**  

Annaibella jest bohaterką filmu, 
reżyserji doskonałego Pawła Fejo6a 
p.t. „Życie jest piękne**.  Partneruje 
jej w tym filmie doskonały artysta 
wiedeńczyk — Gustaw Fróhlach.

Ige ucho- Każdy film Fejosa wnosi w dzie- 
utalenio-| lzinę Filmji pewne nowe wartości.

tórego piękno, urok... bijące od postaci Ann 
Iwara belli stworzą ci istny coctail, pienh

wiedeńczyk —

..Życie jest piękne**,  zdaniem naszem 
jak i całej prasy zagranicznej, sta­
nowi moment przełomowy w rodzaju 
kinematografji europejskiej. Wyko­
rzystane zostały w tym filmie wszyst 
kie zdobycze dźwiękowca i co naj­
ważniejsze, zmuszono artystów do 
grania. Nareszcie, zamiast nadmiaru 
bzdurnych i pustych djalogów — 
gra, prawdziwa gra.

Ciekawą jest karjera Annabelli.
Od najwcześniejszych lat przepa­

dała za dźwiękami tanga, bostona 
czy foxtrotta. Taniec to żywioł Anna­
belli — mawiali rodzice i najbliżsi 
uroczego dziewczęcia.

A karjera filmowa. Było to na ba­
lu prasy. Tańczono. Annabella też, 
z wrodzoną sobie, niepohamowaną 
werwą.

W dziesiątkach filmów oglądamy obrazy 
z życia poławiaczy pereł i wiemy dobrze ile 
trudności i niebezpeczeństw łączy sę z tym 
zawodem. Ale mało kto wie, że oprócz po­
ławiaczy pereł istnieje w Japonji zawód' po- 
ławiaczck. Są to kobiety w wielu od 15 do 
30 lat, krtóre nie są nawet odpowiednio wy­
ekwipowane do pełnienia swego niebezpiecz­
nego zawodu. Szukają muszel na dnie mo­
rza, zanurzając się na przeciąg jednej minu­
ty, zaopatrzone jedynie w nie-komplikowaną 
maskę smklaną, którą nakładlają na twarz. 
Praca nurka-poławiacza pereł jest tem tru­
dniejsza, iż musi o® wydrzeć morzu setki 
muszel zanim natrafi na muszlę perłową, 
A praca poławiaczek opłacana jest — jak 
prea wogóle w Jaiponji — bardzo nędznie i 
zarobek ledwie wystarcza na utrzymanie

NOWA OFIARA TUTANKHAMENA
Znany egiptolog amerykański, Lythgoc, 

zmarl na skutek ataku sercowego. Lythoc 
brał udział w pracach przy odkopywaniu i 
otwarciu serkofagu faraona Tutankhaimena 
Prasa amerykańska zwraca uwagę przy tej 
okazji na fakt, iż wszyscy uczeni, którzy 
brali udział w odkopaii.u grobowca fa­
raona zmarli przedwcześnie i w tajemni­
czych okolicznościach. Sprawdza się więc 
jakoby przekleństwo, ciążące nad grobowca­
mi faraonów.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
48 -----

Popatrzył zmów na Nitkę. Tańczyła z panem 
Zygmundem. Zmarszczył brwi. Co ten kairtoflarz 
tak ją prześladuje? Wszak był zajęty Krysią. Prze­
niósł swoje afekty na Nikę. Bohdan wcale się temu 
pie dziwił. Ani mu na myśl nie przyszło, że Nika 
mogła przyłoży ć czynnie ręki do tego podboju i od­
bicia. Uważał jego dezercję od Krysi za zupełnie 
zrozumiałą. Przecież biedna Krysia — osądził po 
bratersku — nie mogła się równać ze wspaniałą 
Niką. Tylko jak on śmie ją prześladować na oczach 
właściciela?

Pan Zygmunt szeptał, nurzając ukradkiem usta 
w złotych fokach muskających go po twarzy:

— Moja! Prawda, że moja?
— Figa z makiem!

Ja cię nie oddam Szreniawie.
— To się z nim o mnie bij.
— Bez tego się nie obejdzie.
— Hi! Hi! Hi!

Zobaczysz, że go wyzwę.
Wydała piskliwy oknzyk trwogi, niewiadomo, 

czy szczery, czy udany.
— Ale pewnie on lepiej strzela od ciebie.
— No, to raz się skończy.
— Nie, nie wyzywaj go — rzetkła zupeiiiiie po­

ważnie. — Poco się odrazu zabijać?
— Na. to Doriwe cie i on mnie wtedy w.YZwie.

— Nie masz większego zmartwiania? — zachi­
chotała srebrzyście.

— Więc jak zrobimy? — pytał zduszonym sze­
ptem.

I— Och! Odrazu! Jaki to pewny siebie! Co ma­
my robić? — I dodata niemal niedosłyszalnie: — 
Może się wszystko samo ułoży.

Wzdął to za zgodę i wyznanie i tak ją do siebie 
przycisnął, że o mało nie Krzyknęła.

Muzyka umilkła i zaczęto się pchać do stoli­
ków. Pan Zygmunt trzymał Nikę pod rękę tak mo­
cno, jakby mu ją wydzierano. Przechodząc koło 
Krysi, Nika rzuciła jej w ucho z cienkim, triumfal­
nym śmieszkiem:

— Ten twój Zygmunt nie daje mi chwili spo­
koju. Widzę, że bierzesz się do Wieluńskiego. No, 
próbuj!

Szreniawa, obserwujący z pod okna złocistą 
główkę swego szczególnego szczęścia. zżymał się 
na pana Zygmunta. Już chciał podejść i utempero- 
wać jego zaloty paru ostremi słowami, kiedy zoba 
czył, że „kartoflarz**  stoi sam, a kolo Niki kłębią 
się mundury. Nagle, ni z tego n<i z owego, wybuchło 
zamieszanie. Dał się słyszeć odgłos energicznie wy­
mierzonego policzka, a potem strzał. Orkiestra 
umilkła. Kobiety podniosły chór krzyków, i płaczu. 
Jakiś donośny głos męski nakazał spokój i opró­
żnienie salki. Bohdan rzucił się do Niki. Stała ko­
lo stolika blada i wystraszona, czepiając się mun­
duru jakiegoś oficera. U jej nóg leżał nawznak 
drugi. Trzeci stał nad nim z dymiącym rewolwe­
rem w ręku. Jednocześnie z Bohdanem podbiegł 
do jcnupv iakiś lekarz i ukląkł koło leżaccro:

— Żyje. Przestrzelone ramię. Nic mu nie bę­
dzie.

— Och! Och! Och! — zapiszczała histerycznie 
Nika. — O mało mnie nie zabił.

Sprawca nieszczęścia oddał rewolwer. Był t<> 
kapitan piechoty, barczysty i czerwony. Musial 
być człowiekiem gwałtownego usposobienia, bo 
szeroka twarz drgała mu jeszcze nie opanowaną 
złością. Gdy go wyprowadzano, podszedł do Niki 
i pocałował ją w rękę, przepraszając, że ją naba­
wił wstrząsu. Za małą chwilę zjawiła się policja 
i zapisała nazwiska obecnych, poczem lokal opu­
stoszał. Nika, idąc z Bohdanem |xxl rękę, przez ry­
nek zapchany podekscytowanym tłumem, płakała 
histerycznie.

— Ja nic nie winna. Ja nie.... To oni. Ten, co 
strzelił poprosił mnie do tańca, a ten gruby odsunął 
go i powiedział, że ja jemu już obiecałam. I zaczę­
li się kłócić i tamten uderzył tego grubego w twan z. 
a on odrazu — rewolwer i w niego: Tak blisko st;’ 
łam, że mógł mie trafić. U! U! U! U! U!

Krysia, idąc z Wiclińskim za parą narzeczu 
nych, zapytała surowo:

I— Więc ty jednak obiecałaś wpierw temu ka­
pitanowi ?

— Nie wiem, u! u! u! Jak mogę pamiętać? 
Wszyscy dobijali się. żeby ze mną tańczyć. U! U! U!

— Daj pokój, Krysiu — rzeki niemal ostro 
Szreniawa. — Nika temu niewinna. Podpili sobie 
i zrobili awanturę. To się często zdarza. Nie płac 
dziecino! Widzisz, prosiłem, żebv dziś nie chodzić 
do Berensa.

D. c. n.
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KOSZULE MĘSKIE
tylko w najlepszych gatunkach, 
gotowe i na zamówienia, najwy­
godniej kupować w SKLEPIE 
FABRYCZNYM

„TATRA'
SOSNOWIEC,
■L Piłandakiega 18.

Wielki wybór najnowszych deseni. 930 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna.

> IE1III 4
W P Chemika D-ra Franzosa,
jedyny radykalny i wypróbowany środek

(nacieranie) przeciw 8209

REUMATYZMOWI 
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzało­
wi, ischiasowi i Łp. Wszędzie do nabycia.

WYRÓB i GŁOWNA SPRZEDAŻ
APTEKA MIK0LASCHA

LWÓW KOPERNIKA 1. 901

mierniczy przysięgły
ROMAN KAJEWSKI

SOSNOWIEC 5 
ul. 1-go Maja nr. 13 m. 8 

Wykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres miernictwa.-

WZMACNIAJMY POLSKI STAN PO­
SIADANIA NA ZIEMIACH ZACHODNICH.

1) W jednym z połiidtióowycfc powiatów 
woj. Poznańskiego jest do nabycia — w ca­
łości lub częściowo — dobrze zaprowadzone 
-ospodarttwo rolne o 300 morgach ziemi, z 
żywym i martwym inwentarzem oraz z kom- 
pietnemi zabudowaniami.

2) W jednem z poznańskich miasteczek 
pogranicznych jest do nabycia 30 morgów 
iilk-torfowiśk za cenę 2*/r  tys. zł.

3) W pcw. Kartuskim jest do sprzedania 
objelct ca 300-nnorgowy. Odległość od szosy 
2 km. Ziemia żytnio-ziemniaczana. Roli or­
nej ca 230 morgów, łąk-torfowiak ca 60 mor-

Bhższyrjh informacyj udzieli po nadesła­
niu zna«-Tka pocztowego na odpowiedź Dy­
rekcja Okręgu Poznańskiego Związku Obro­
ny Kreaów Zachodnich w Poznaniu, ul. Fre­
dry ?. 95E

Jubileusz kolei północnej
W STANACH zjednoczonych.

Ostatnio obchodzono uroczyście w Stanach 
Zjednoczonych 30-ą rocznicę otwarcia pół­
nocnej, transkontynentalnej linji kolejowej 
1. zw. „Nothenn Pacific Raflway“, łączącej 
wybrzeże Oceanu Atlantyckiego z wybrze­
żem Pacyfiku. Budowę rozpoczęto w 1870 r. 
z iście amerykańskim rozmachem i w ciągu 
czternastu lat mamo napadów Ind jam i ol­
brzymich trudności technicznych, zwłaszcza 
W górskich okolicach, limję kolejową prae- 
prowadao®o przez pięć tysięcy kilometrów. 
Dzietaj przestrzeń tę przebiegają może nie 
naj^y**®e,  lecz zato najbardziej luksusowe 
jMw-iąfp świecie- Główne uroczystości z 
okazji 5O-ej rocznicy otwarcia tej linji od­
były dc * maejscowośei Go Id Creek, gdlzie 
zakończano w swoim czasie budowę, prowa­
dzoną równocześnie z obu końcowych stacyj.

Wkrótce

Pieśni i taniec.

KAWALKADA”

105

Ohne o litftii
W myśl § 83, 84 i 85 Rozp. Rady Ministrów z dn. 25JV 1933 r. o postępowaniu 

Władlz Skarbowych Dz. U. R. P. Nr. 6£! poz. 560, Urząd Skarbowy w Sosnowcu podaje 
do ogólnej wiadomości o sprzedaży zajętego majątku ruchomego, w drodze publicznego 
przetargu ■ niżej wyszczególnionych płatników, w następujących terminach:

1) Praedsięoionstwo Wiertnicze M. Łampicki Sp. Akc. w Sosnowcu, ufl. Małachow­
skiego 26, dn. 811 1954 r. o godz. 10 ramo, jako w I-seym terminie lub 13JI 1934 r. o 
godz. 10-ej rano, jako w u-gńn terminie a) Kasy ogniotrwałe, b) maszyny do pisania 
„Underwood-1 i .Adler* ’, e) auta osobowe, d) Jokomobdle, e) aparaty do wiercenia oraz 
urządzenie biurowe, łącznej wartości szacun. zł. 104.000.

2) „Model” Zakł. Modela reko-Stolarski, w Sosnowcu, tri. Zygmunta 5, dnia 9.H <1934 
r. o godz. 10-tej rano, inko w pierwszym term., lub 14JI 1954 r. o godz. 10 rano, jako 
w U-gim term, a) urządzenie stolarskie, b) motory elektryczne, c) betoniarki, d) plat­
forma do przewożenia ciężarów oraz urządzenie biurowe, łącznej wartości saacn. zł, 
34.115.

3} „Charbon" sp. z ogr. cdp. w Sosnowcu. przy uŁ Krzywej 2. dn. 12.TI 1934 r. 
o godz. 10-tej ra-no, jako w I-azym term., lub dn. 15H 34 r. o godte. 10-tej rano, jako 
w U-gim term, i w tychże samych dniach przy uL Zamkowej o godz. 13 a) urządzenie 
Murowe, b) konie z uprzężą c) bryczka, d) wozy, e) platforma duża, f) wózki żelazne, 
g) rury żelazne itp. łącznej wartości 4.966 zł.

4) Wojciechowski Jan. w Sosnowcu, ot. 3 Maja 15^ dn. 8.IT 34 r. o godz. 10-tej reno 
jako w I-ezym tenm„ lub 13JI 1954 r. o godz. 10-tej rano jako w fl-gim term, a) urzą­
dzenie domowe, b) urządzenie restauracyjne, wartości szacun. zŁ 895.

5) Bizoń M. j Zięba z ogr. odp. w Souiowcu, ul. Kołłątaja 9, o godz. ftMej re­
no dn. 9H 54 r. jako w T-ezym terminie, lub 1411 o godz. 10-tej, Jako w TI-?xm terminie 
a) urządzenie baurowe i kancelaryjne, b) telefon skrzynkowy oraz urządzenie domowe, 
łącznej wartości zł. 908.

6) August Klat, Firma „Meteor" w Sosnowcu, nŁ Warszawska 6, dn. 1DJI 1934 r. 
o godz. 10-tej rano, jako w I-azym term, lub 16.11 34 r. o godte. 10-tej rano, jako w 
U-gim term, a) motocykl febr. GieMer, b) sfflniJd do samochodów oraz części ‘atnocbo- 
dowe, łącznej wartości ri. 15390, a to za należności Urzędu Skarbowego w Sosnowcu 
i innych wierzycdelŁ

Wymieniane ruchomości można oglądać na jedną godz. przed ronpoczęcśetn Key- 
taęji w lokalach « wymienionych płatników. 955

Za Kierownika Urzędu 
Kierownik Działu Egzekucyjnego J. Elster.

CZY JUZ WIESZ — ZE

firma NATAN ABRAMCZYK 
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. — TELEFON 4-53. 

ROZPOCZĘŁA SWE BIAŁE TYGODNIE
SPIESZ WIĘC KORZYSTAĆ Z RZADKO NADAJĄCEJ SIĘ OKAZJI 
gdyż Tegoroczne Biała Tygodnie rozmiarom i cenami przewyższają wazyat-

440 kia dotychczaaowe. Niżej podajemy kilka een orjentaeyjnyeh.
Koazala dzienne męakie od zł. 3.10 

a nocne „ „ „ 2.95
Kalesony płócienne a „ a 1.95 
’/, tuzina ehusteezek a „ „ 0.75 
Skarpety » • „ 035
Pulowery „ „ „ 3.20

i Tegoroczna Biała Tygodnie rozmiarom i c 
kia dotychczasowa. Niżej podajemy kilka

1 I

I

Koszula dzienne damek. od st 0.80
. nocne „ „ , 1.95

Kombinacja jedwab. a a a 1.95
„ płócien. a a a 1.55

Reformy jedwabno a a a 1.25 
‘/a tuzina ahnstecs. a a a 0.90 
Pończochy jod wab. gat. I „ .2.15

Oraz w sriolkim wyborze bieliznę wykwintu,--------- „ _T ,  _______ _ ______ ,
pośsiolową do wypraw, trykotaże, pyjamy damskie i męskie, torebki, parasole 
oraz wszelką gaianterję.   CBNY ST ALEI OBSŁUGA SOLIDNAI

damską męską i dziecinną, bieliznę

Zabawa Karnawałowa w Kinie „ZAGŁĘBIE” 
Kto chce rozkoszy użyć, Niech idzie do wojska służyć 

-o- „PARADA REZERWISTÓW” 
Pełna humoru najlepsza komedja polska Walter, Dymsza, Sielański, Mankiewi- 
czówna powołani na ćwiczenia wojskowe. Wszyscy rezerwiści muszą zobaczyć 

tę komedję. Początek o godz. 4 m. 50 w Niedzielę i święto 5 pp.

Wkrótce: KATARZYNA IL

KINO

.Para”
Dziś premjera! Słynny tenor Jose Mojica w filmie pt.

„KRÓL CYGANÓW” 
DRAMAT ŻYCIOWY

Cudowna muzyka cygańska.

Moje marzenie to ty 
z Lilianą Harvey.

Od soboty 3 lutego i dni następne 
Najpotężniejsze widowisko w dziejach świata p. t.

W Dąbrowie 
Górniczej

W rolach głównych: Clive Brook, Diana Waynart, 
Herbert Mundin. Reżyserja Frank Lloyd. 
Nadprogram: DODATKI DŹWIĘKOWE.

„SZPIEG W MASCE" ŁBHDAO^NĄ.

HALLO! A

S tan. Jankowski
SOSNOWIEC, UL PIŁSUDSKIEGO 16
poleca wyborowe wędliny Tuchów- , 

skie orax Żywieckie i Jasielskie, 1 
miód kresowy, 6er oryginalny ' 

szwajcarski, konserwy i mary- I 
naty l-my „Pudliezlki* 1 co- | 

dziennie świeży nabiał i ar- j 
tyktiły spożywcze — 936

PO CENACH KRYZYSOWYCH.
BAKAUE CUKRY, CZEKOLADY — 
NAJLEPSZYCH FIRM KRAJOWYCH

PROSZEK

pz KOGUTKIEM
J tłSKLTKEDCTŁYEUKi;
USUWA NAJUP0RCZYW5ZY

BÓL GŁOWY
MIGRENOM EW R ALG JE

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ . PRZEZIĘBIENIA

B ÓL e; artretyczne ,
STAWOWE, KOSTNE .T.P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACf

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGIHALNKH PROSZKÓW

z „KOGUTKIEM"

III
858

2 palta męUde wthuowe. 3 kilimy 
w najmodniejsze desenie perskie,
3 sztuki płótna białego w dobrym 

s^jl gatunku i 2 kołdry watowe dla
tych P. T. Klijentów, którzy zaku- 

■śWM j>ją u nas 18 lutego 1954 r. jeden
z niżej wymianionych kompletów

PRZECZYTAJCIE UWAŻNIE:
TYLKO ZA ZŁ 13 GR. 71 

wysyłamy: 3 mtr. materjału na ubranie r 
skie lub palto damskie pełnej podwójnej sz.e 
rokości 140 cm., 1 koszulę męską, 1—damską 
z kolorowego madapolanu, strojnie haftowa­
ną, 1 parę kalesonów z satynowani wykoń­
czeniem. 1 parę reform damskich, 1 parę 
eleganckich skarpetek lub 1 parę pończoch 
jedwabnych, 1 krawat jedwabny z wzora­
mi ostatniej mody i 3 chusteczki męskie dv 
nosa lub batystowe damskie.

TYLKO ZA ZŁ 14 GR. 10 
wysyłamy: 4 mtr. .materjału t. zw. „Ąida" na 
elegancką suknię damską 1 chustkę zimową 
w ładtie kolorowe kraty ja-ue lub ciemne. 
1 pulower swetrowy damski w ładne kolo­
rowe desenie ostatni krzyk mody, 1 eleganc­
ką wełnianą damską apaszkę najmodniej­
szą, 1 koszulę damską trykotową zimową pu 
szystą i miękką we wszystkich rozmiarach 
w doskonałym gatunku, 1 parę reform dam­
skich trykotowych kolorowych, 1 parę poń­
czoch jedwabnych i 3 chusteazki batystów*  
z ładnym ażurkiem.
50 METRÓW - TYLKO ZA ZŁ 2? GR. 5*  
a mianowicie: 1 szt. płótna białego 17 mtr. w 
dobrym gatunku na koszule Lub pościel, 10 
mtr. flaneli bieliźnianej miękkiej i puszy­
stej w różnokolorowe prążki w doskonałym 
gatunku, 6 mtr. zefiru na koszule męskie 
dzienne w najmodniejsze prążki, 5 mtr. fi­
ranek kanwowych do okien w ładne dteenie 
żakardowe i 12 ręczników waflowych lub 
12 mtr. ręcznikowego w ko6tkę.

Wymienione komplety wysyłamy za zn- 
liozeniem pocztowem. Płaci się przy odbio­
rze towaru na poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeli 
towar się nie podoba, pirzyjunujetny z po­
wrotem i pieniądize NATYCHMIAST zwra-

Zamówienia należy adresować tylko do

„ŁÓDZKO - BIELSKA TKANINA" 
Łódź, ul. Św. Andrzeja Nr. 7, Oddział 2.

UWAGA: Dnia 25 lutego 1934 r. ogłosi­
my listę naszych klijentów, którzy otrzy­
mali prernję. Wykorzystajcie wiec tę wyjąt­
kowa okazję. 869



ff. ■ KUKJER ZACHODNI*' nirazieia 4 rurego 1934 roku. ttr. 34.

DROBNE OGŁOSZENIA <
UZDROWISKA.

ZAKOPANE
Willa „Ciernista" Wit­
kiewicza 12, poleca po 
koję z utrzymaniem 
lub bez. Ceny bardzo 
nbkie.

PORONIN
Pensjonat „Polanką*  
pod zarządem Zofji 
Stratilafo poleca po­
koje z utrzymaniem. 
Ceny umiarkowane.

668

KURSY KROJU 
szycia, modelowania 
Zaborowskiej, zatwier­
dzone przez Minister­
stwo Oświaty. Krój 
nowoczesny Akademji 
Paryskiej. Przygoto­
wuje się również do 
egzaminów czeladni­
czych i mistrzowskich 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 18. 913

KRAWCOWA
Szuka pracy po do­
mach, szyje suknie, 
bieliznę, kołdry pu­
chowe i watowe. So­
snowiec, Siedecka 14- 
Gawrońska. 94 ‘

PLAC 
narożny niewielki, cen 
trum pod duży dom 
dochodowy — tanio 
sprzedam. Zgłoszenia 
pod „Narożny *.  526

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

DOM KLIMATYCZNY 
nowootworzony, przyj 
muje na leczenie ku­
racjuszy z chorobami 
dróg oddechowych — 
stopując nowoczesne 
zabiegi.— Adresować: 
Wilkowice — Bystra— 
dr. Pawlak. 952

WISŁY ..<>RLA“ 
pensjonat Klonow­
skiej w Centrum. Ka­
nalizacja, elektrycz­
ność, bieżąca woda 
gorąca, odżywianie — 
smaczne obfite. 8486
..................... i

Minogi 
w galarecie

nadeszły 
d o f-my

Tańców
Aajmodniejszych wy­
ucza, GIMNASTYKI 
RYTMICZNEJ kursy 
dla pań i dzieci pro­
wadzi

Nina Cichonlowa
Dęblińska 13, tel. 9-55. 
Lokal Związku nau­
czycieli. Mieszkanie: 
Konrada 1, H p. 953

MOHORT
SOSNOWIEC 
UL. 3 MAJA 23.

PIERWSZA 
Śląska Szkoła Muzycz­
na w Katowicach. Szo­
pena 16, tel. 30-136 - 
Dyrekcja prof. Stefan 
ślązak przyjmuje wipi 
sy uczniów na II pół­
rocze szkolne do szko­
ły wyższej (pięciolet­
niej) i do niższej 
(czteroletniej) wszyst­
kich instrumentów mu 
zycznych i teoretycz­
nych. Uczniowie otrzy 
mują 75% zniżki ko­
lejowej. Oplata mie­
sięczna od 23 złotych.

924

PLAC 43 PRĘTY 
ul. Moniuszki wraz z 
planem na budowę 
domu parterowego — 
3 pokoje z wygodami, 
do sprzedania, lub po­
szukuje udziałowca do 
budowy piętra może 
być więcej pokoi — 
Możliwość uzyska n ia 
pożyczki. Sosnowiec,— 
Kołłątaja 11 m. 1 ofi­
cyna parterowa. 935

OKAZYJNIE 
tani stolik do bridża, 
kozetki, tapczany, sto­
ły okrągłe rozsuwane, 
salony stylowe, bibljo 
teki poleca B. Błot-, 
niewski, handel mebli 
nowych i używanych, 
Sosnowiec, 3 Maja 7.

938

PLACE 
przy Czeladzkiej ta­
nio do sprzedania. — 
Wodna 14 m. 1. 914

POSADY 
i PRACE

PIANINO 
krzyżowe, koncertowe 
okazyjnie sprzedam — 
zaraz Będzin, Kołłąta­
ja 30 — Baronblatt.

NAUKA 
I WYCHÓW

MAJSTER 
z długoletnią prakty­
ką poszukuje posady 
w cementowni, do pie­
ców obrotowych. Wia­
domość: Fil ja Z.* 1
w Będzinie.

UCZEŃ 
Wyższego Kursu In­
stytutu Muzycznego 
w Katowicach udziela

dżin, ul. Małachow­
skiego Nr. 32. Telefon 
Nr. 4-68.

sni&siA. 
uczciwa dziewczyna — 
przyjsnie obowiązek w 
domu katolickim do 
wszystkiego z gotowa­
niem, może być na 
Stychodinie. Listy do 

m. „Kur. Zach." dla 
H. W. 946

SANECZKI 
dziecinne na 2—3 oso­
by prawie nowe sprze­
dam tanio. Wiadomość 
w Administracji. 910

SPRZEDAMY: ,
heblarkę stolarską 
kombinowaną, kasę 
kontrolną, aparat ki­
nematograficzny, „Ele 
ktrolux“ odkurzacz, 
prostownik anodowy 
2-u lampowy „Philip­
sa'1 Typ 3003. Wiado­
mość telefon 6-75.

804

WIELKIE WYGRANE:
300.000 
150.000 
100.000 
75.000 
50.000 
50.000

zł.
w
w
n

n
99 i wiele innyeh wygranych

pudło ostatnio w największej w Polsce kolekturze

J. WOLANOW
Warszawa, Marszałkowska 154 ri| IrilllWlj

Cena zł. 10, połówki zł. 20, całego losu zł. 40 
Kup u nas los — będziesz nam wdzięczny! 

Ciągnienie I-ej ki. już 16-go lutego.
Zamiejscowym wysyła się natychmiast po wpłaceniu 

należności do P. K. O. na konto Nr. 18.814.

fiilllAHIIIIlilllllllllllllllHIIIIIIIIIIIlia
i PRZEPROWADZKI f
,4 ZAŁATWIA 845

5 PRZEDSIĘBIORSTWO
- PRZEWOZOWE „W IUvl/H
S Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14.

iiiiiiiiiiiiii

BIAŁE
TYGODNIE 

w MAGAZYNIE 
3Z1 BŁAWATNYM 

,F. iEPUlMIEO 
W BĘDZINIE

Najniższe ceny uwi­
docznione w oknie 
wystawowe m.

LOKAL
w śródmieściu, skła­
dający się z-2 pokoi 
i kuchni, do wynaję­
cia. Wiadomość: Stów. 
Rob. Chrzęść. Dąbro­
wa Górn., Kościuszki 
18.

SKLEPIK 
(budka murowana) do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Piteud .kiego 25. 950

POKÓJ 
kuchnia do wynajęcia 
słoneczne. Wielka 18.

952

3 POKOJE 
z kuchnią z wszelkie- 
mi wygodami 2 piętro 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Zakręt 7, Sosno­
wiec. 943

ADA
mydłem pierze się bez trudu, gdyż 

nadzwyczaj łatwo daje pianę 
i rozpuazeza brud.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
w Fabr. Składzie „ADA" 

Sosnowiec. ModrnsJowaka 30 
Hale Rozwoju. 954

koniecznie 
z t'/in , 
znakiem ;

KOWALSKI NA
USUWA NAJUPORĆZYWSZE
BÓLE GŁOWY

OŻENKI
KTÓRA Z PAN 

do lat 43, posiadająca 
realność lub gotówką 
zł. 4 tys. poślubi osa­
motnionego wdowca 
lat 45 z gotówką 3 
tys. zł. Zgłoszenia — 
„Kurjer Zachodni14 — 
pod „Nadzieja**.  912

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LEGITYMACJĘ
i zaświadczenie szkol­
ne zgubiła Ruchla Pie- 
rocka. 917

LOKALE
Z POWODU 

wyjazdu oddam 3 po­
kojowe mieszkanie z 
komfortem, centralne 
ogrzewanie, stary dom 
w śródmieściu Sosno­
wca, tel. 5-82. 922

MIESZKANIE 
3 pokojowe z wygoda­
mi do wynajęcia. Wia­
domość: Piłsudskiego 
24. 805

LOKAL 
po wytwórni sody do 
wynajęcia z kotłem. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 25 — dozorca. 581

DO wynajęcia
2 pokoje i 2 pokoje z 
kuchniami i wygodami 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 46. 944

ROŻNE

PIERWSZORZĘDNA 
pracownia gorsetów 
„Hygiena", Piłsudskie­
go 48 poleca najnow­
sze fasony gorsetów i 
biustonoszy po cenach 
b. niskich. 934

B. FELCZER 
Szpitala Skórno-We­
nerycznego Św. Łaza­
rza w Warszawie H. 
Rudziński — Dąbrowa 
Górnicza, Kościuszki 2 
Godziny 19—20. 485

WAPNO 
w kawałach wysoko­
procentowe i lasowane 
poleca Palusiński, So­
snowiec, — Środula — 
teł. 12-67. 900

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk. Sosno­
wiec, Nowopogońska 
19. Poleca otomany 
materace, tapczany, 
kozetki, fotele klubo 
we. Robota solidna 
(^eny konkurencyjne 
Warunki dogodne.

78?--
MŁODĄ 

sylwetkę osiąga się w 
dobrze skrojonym gor 
selecie, pasie istamcz
ku. Specjalny dział 
pasów leczniczych. — 
Ceny niskie. Rozalja, 
Sosnowiec, Dęblińska
ll, tel. 7-68. 908

KRAWCOWA 
■zyje w domach pry­
watnych lub u siebie: 
robotę wykonywa we­
dług ostatnich żurnali 
tanio. Konrada 7-7.

________________ 940

KRAWIEC 
Fr. Paluch przeprowa­
dził się na ul. 1-go Ma 
ja w Sosnowcu, obok 
Sądu Okręgowego. — 
Przyjmuje wszelkie 
roboty w zakres kra­
wiectwa wchodzące.— 
Ceny przystępne. 953

PRACOWNIA 
zegarmistrzowska — 
przyjmuje wszelkie 
reperacje pod gwaran 
cją. Akordjony oka­
zyjnie sprzedam. So­
snowiec, 1 Maja 13 — 
Rutkowski. 939

MEBLE 
otomany, materace, 
kozetki, tapczany wła 
snego wyrobu na do­
godnych warunkach 
polecają Bracia Ant­
czak, Sosnowiec, No- 
wopogońska 17. 348

f'

103

OKAZJA 
Mieszkanie nowoczes­
ne o powierzohni użyt­
kowej 75 m. kw. we­
dług szkicu ogłoszeń e- 
Ew ubiegłą ni odzie­

żą 7£00 zł. na wła­
sność w domu zbioro­
wym o 4-ch kondygna 
qjach. Każde piętro 
stanowi osobny lokal 
rejenta! nie kupiony. 
Lokal będzie wolny 
od wszelkich podat­
ków, a wyłożony ka­
pitał można potirącić z 
dochodu podlegającego 
opodatkowaniu. Ponie­
waż impreza obliczona 
jest bez żadnego zy­
sku. kandydat musi 
się orientować w pla­
nie I kosztorysie pro­
jektowanego domu i 
sws# 

cia własnego dachu 
nad głową jeszcze nie 
było, Zgłoszenia przyj 
muje osobiście Wła­
ściciel budowy i par­
celi Celestyn Przytul- 
ski, Sosnowiec, 3-go 
Maja. 15. 946

DO WYNAJĘCIA

mantem. Marjacka 4 
__________________ 947

SALA 
nadająca się na

wiec. Smolna 6. 918

Reklama 
jest dźwignią 

han dlu

W

POSADZKA 
(KAMIONKOWA) 
TERRAKOTOW \ 

Towarz. Zakł. Ceram 

DZIEWULSKI 
i LANGE 
wyłączne przedstaw1- 
cielstwo na powiat 
Będziński oraz glazu­
rowane płytki i kafle 
SKŁAD SOSNOWIEC 
Targowa 20 Tel. 11-19 

3 I. Pmkimsłi. 
■■■■■■Mir

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za 
mówienia, oraz start 
kołdiry przerabia. So 
-.nowiec, 3-go Maja ł 
w podwórzu. — Marj« 
Furman - Grudmiewi- 
azowa. S66

METODYŚCI WE FRANCJI.
Od wielu lat istniały we Francji, utrzymy­

wane przez kościół metodystów ze Stanów 
Zjednoczonych świątynie, szkoły i inne in­
stytucje, należące do tego wyznania. Obec 
nie, jak donosi paryskie wydanie „New York 
Heralda", fundusze, dostarczane przez cen­
tralę metodystów w Ameryce, cofnięto, wo­
bec czego metodyści we Francji tracą moż­
ność egzystencji.

ZAGŁĘBIANKA" j
Sp. z ogr. odp. W Sosnowcu. Tel. 2-80

I

WYTWÓRNIA WĘDLIN

POLECA wędliny pierwszej jakości, 
znane ze swej dobroci w sklepach:

I. 3-go Maja 11 111. Pr. Moiclekl.go 8
II. I-go Maja 14 IV. Pr. Narnlowiei. 19.

OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA.
Z poważaniem ZARZĄD.

I
I 870

UCZESTNICY RAJDU GWIAŹDZISTEGO W MONTE CARLO. 
Długi sznur samochodów hiorących udział w raidtsie gwiaździ- 

do Monte Carlo na mecie naidu.

r»ir | = Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem M gr.,
U l( 11 u . . rjnn n(n I ftg w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.
| f\ IJ Ha OIIC! jHZ I Ił I S Saerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mai-, za tekstem 35 UL Numery dowodowe

****■ -wK.iib | p|atae terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. M. Skrytka poczt 42 sędzia, Małachowskiego 7. Teł. 7-M. - Grodziec, Będzińska. 
_______________Administracja: PiteiiŁktego 4 Tel. 73._________________ owa, ul. Krótka 11. Teł. 20Ł - Zawiercie, 3-go Maja 2?

Seryjne aroone ogłoszenia.
Po 10 wyzuów w kaidatn Ko.atKjąi

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogł. ** *

5 drobnych ogł.
Za kardy wyr.

7.0U a*.  
4.00 zł.

________________dadatlcowy dopłaca a^ p, I tt.
A-RWAK1W ODP. HENRYK SRYJEJUB


